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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosetuje w miejscu 10 hel, 
pocztą 16 hel. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmarna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwa:te wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie [8 K, kwartal- 
nie 8 K. miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K.. półrocznie 12 K„ kwar- | 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | * g s 

nn S D ymają cało. | A ei E S 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | | wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 

i 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. | w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 


|| vard Raspail Nr. 105 bis. 


Jednorazowa inseraty obliczają się po H hel. 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miara 


|| petiłową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
i| 20 hel, od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
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we Lwowie Pasaż Hausmann |. 9.; we Francyi 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 


el A NM". 
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. 


„DAGADKA”. 


za.proszenie do przedpłaty. 


NOA EPPO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
poeztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 40 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy preoumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej be z- 
płatnie; ćwieréroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60-h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


| 
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a także przyrzeczone nam powieści: Grabryeli 
Zapolskiej i Kezimierza Tetmajera. 

W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak: Feodor Jeske-Choiński, Maryan 
Gawalewicz, Jan Zacharyasiewiez 
EE 

Z dniem 27 grudnia 1899 biura 
Redakcyi i Administracyi „Gazety Lwow- 
skiej“ oraz filii Biura korespondeneyj- | 
nego, przeniesione zostały do kamieni- 
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na 2-gie 
piętro. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady : 


A. pocztmistrzów : 

w Warężu Teofilowi Łukasiewiczowi, 

ekspedytorowi pocztowemu; w Radłowie Fran- 

ciszkowi Dańcowi, ekspedytorowi poczto- 

wemu; w Zakopanem 2. Wiktoryi Żabiń- 

skiej, ekspedyentce pocztowej; w Horodence 

Julianowi Brenerowi, pocztmistrzowi ; 

B. ekspedyentów pocztowych: 

w  Koniuszkowie Leopoldowi Walczew-| 
skiemu emerytowanemu żandarmowi, w Ja- 
remczu Stanisławie Bobrowskiej, ekspe- 

dytorce pocztowej; w Wygnance na dworcu 

kolei Stanisławowi Cza porow skiemu, kie- 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


£ nemu 


rownikowi stacyj; w Targowiskach Franci- 
szkowi Nowakowi, ekspedytorowi poczto- 
wemu; w Bachórcu Maryi Goldównej, 
ekspedytorce pocztowej; w Bierzanowie Fran- 


iciszkowi Szikodzie, ekspedytorowi poczto- 


wemu; w Porębce Helenie Bilińskiej, 
ekspedytoree pocztowej ` w Tamanowicach Mi- 
chałowi Chodowickiemu; w Sorocku 
Stefanowi Nawareckiemu, ekspedytorowi 
pocztowemu; w Kleczy górnej Józefowi P ę- 
kale ekspedyentowi pocztowemu; w Moszko- 
wie Maryanowi Bodzińskiemu; w Za- 
szkowie na dworcu kolei Janowi Panasie- 
wiczowi, kierownikowi stacyi; we Lwowie 
-18 Wandalinowi Zarębie, ekspedytorowi 
pocztowemu; w Rajtarowicach Ameli Orze- 
chowskiej, ekspedyentce pocztowej; w 
Toustobabach Matyldzie Czerwinka; w 
Ochotnicy Maryi Dembińskiej, w Pasie- 
cznej Helenie Bartowej, ekspedyentce po- 
cztowej; w Janowicach obok  Zakliczyna 
Malwinie Zasławskiej; w  Przeciszo- 
wie na dworcu kolei Wilhelmowi Oświę- 
cimskiemu, kierownikowi  stacyi; w 
Kosmaczu Zofii Pietrzyckiej, ekspedyent- 
ce pocztowej; w Laszkach obok Bobrówki Wło- 
dzimierzowi Wiechańskiemu, emorytowa- 
starszemu  straźnikowi skarkhowema; 
w Werchracie na dworcu kolei Stanisławowi 
Lipczakowi. naczelnikowi stacyi; w Zi- 
mnejwodzie - Rudnie na dworcu kolei An- 
drzejowi Móllerowi, naczelnikowi stacji; 
we Lwowie 14 (Jałowiec) Helenie Herman, 
ekspedjentce pocztowej; w Słobodzie złotej 
Józefowi Łacikowskiemu, emerytowane- 
mu wachmistrzowi żandarmeryi; w Brzucho- 
wicach na dworcu kolei Czesławowi N owo- 
sielskiemu, naczelnikowi stacyl; w Su- 
chodole Józefowi Pohlowi, emerytowane- 
mu komendantowi żandarmeryi; w Fow- 


Burgielskiemu, naczelnikowi stacyi; w 
Dzibułkach Damianowi Lisowemu, emeryto- 
wanemu komendantowi posterunku żandarme- 
ryi; w osnowie Janowi Potułee, ekspedyen- 
towi pocztowemu; w Ujanowicach Józefowi K o- 
lodziejowi, emerytowanemu wachmistrzo- 
wi żandarmeryi; w Zbyszycach Jadwidze 
Kosiatowej; w Męcinie na dworcu kolei 
Rudolfowi Krupie, naczelnikowi stacyi; 
| w Słowicie Wilhelmowi Czyżewiczowi, 
emerytowanemu c. k. ekspedyentowi urzędu 
| pocztowego; w Dworach na dworcu kolei 
Ignacemu Czajkowskie mu, kierownikowi 
stacyl; w Zbydniowie Zygmuntowi Uścień- 
skiemu, ekspedytorowi pocztowemu; w Ma- 
ksymówce na dworcu kolei Ignacemu Pta- 
szkowi, naczelnikowi stacyj. 


GA NTI 
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URZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia, 


Przyszła chwila, w której cały świat 
jest zdecydowany położyć koniec wybrykom 
Anglii, a Niemcy z łatwością porozumieją się 
w tym duchu z innemi mocarstwami. — Te- 
mi słowy, pelnemi tajemniczej grożby i za- 
razem przeświadczenia o swej własnej potę- 
dze, rozpoczyna jeden z monitorów berliń- 
skich rzecz o znanych z depesz ostatnich dni 
wypadkach konfiskat przez Anglię okrętów 
niemieckich. wiozących kontrabandę wojen- 
na. Słowa te dobrze wyrażają rozdrażnienie, 
jakie zapanowało w Niemczech pod wpły- 
wem wiadomości o polowaniu, urządzonem ze 
strony Anglii na niemieckie okręty. Rozdra- 
„nienie to jest latwo zrozumiałe, w obec te- 
go, że w sprawie tej zaangażowane są w ró- 
wnej mierze ambicya Niemiec jak iich inte- 
resa ekonomiczne, — prasa niemiecka jednak 


PE 


256; szkadzałly* mu w chodzeniu i oddychaniu. | I na tem stanęło. Jednakże pokazało | krył — musiało ci okrutnie ulżyć?.. Człek 

g Odezwały się także i te dolegliwości, na które | się, że Jagienka nie umie i nie śmie. Dopiero, | zawsze rad, gdy ślub spełni,... Rad-eś był ? (o? 

SĘ Ga wy GE m swego czasu cierpiał po wypadku z turem — | gdy przyszło co do czego, zrozumiała, że trze- Zbyszko oderwał swe smutne oczy od 

S A r sg ? EE R SS SEET SÉ Zeen ocel Doai H EE Mać ` 3 De 

SS 5 P a do zupełnego poderwania jego sił przyczy- | baby jej mówić o Danusiio miłości Zbyszka | pułapu, zwrócił je na Maćka i odpowiedział 
KK SH li A 6 8 niła się i droga ze Spychowa. Nie było to|do nieboszezki — a te rzeczy nie chciały „się - jakby z pewnem zdziwieniem : 

BĘ RE Ra BE Ssk wszystko samo w sobie grożne, bo chłop był | jej przez usta przecisnąć. = NE 
młody i niepożyty — jak dąb — ale na razie -— Wyście chytrzejsi— rzekła do Maćka— | — Nie?.. Bójże się Boga! Bo ja my- 


ogarnęło go jakieś niezmierne znużenie, jak 
gdyby wszystkie trudy, które poniósł, teraz 
dopiero zaczynały mu chodzić po kościach. 
SS Z początku myślał Maćko, że po dwóch, albo 
Paa” Ta dniach odpoczynku w łożu, wszystko 
| l i minie, a tymczasem stało się przeciwnie. Nie 
AYLA BIENICEWICZA | pomogły żadne smarowania, ni okadzania ziół- 
mi, które owczarz miejscowy zalecił, ni od- 
et wary, przysyłane przez Jagienkę i księdza 
z Krześni. Zbyszko coraz był słabszy, coraz 
bardziej znużon i — coraz smutniejszy. 

— Co ei jest? Możebyś czego chcial ? — 
wypytywał go stary rycerz. 

— Niczego nie chcę — i wszystko mi za 
edno — odpowiadał Zbyszko. 

I w ten sposób upływał dzień za dniem. 
Jagienka, wpadłszy na myśl, że to może jest 
coś więcej, niżeli zwyczajna „krzypoża” — i że 
młodzian ma chyba jakąś tajemnicę, która go 
gnębi, poczęła namawiać Maćka, aby raz 
jeszcze popróbował wypytać, coby to mogło być. 

Maćko zgodził się bez wahania, jednakże, | 
pomyślawszy chwilę, rzekł: 

— A nużby tobie chętniej powiedział, | 
niż mnie? Bo — lubić — to on cię przecie lubi, | 
a to też widziałem, że jak się tam kręcisz po | 
izbie, to za tobą oczyma wodzi. i 
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II. 
(Ciąg dalszy). 


Zbyszko wrócił istotnie, ale jakiś dziwny :, j 
nietylko wychudły, spalony wichrem polnym, |* 
wynędzniały, lecz zarazem obojętny i mało- 
mówny. Czech, który przyjechał, wraz z żoną, 
z nim razem — gadał za niego i za siebie. 
Mówił tedy, że wyprawa widocznie się jednak | 
udała młodemu rycerzowi, gdyż w Spychowie | 
złożył na wwnnach Danusi i jej matki caly 
pęk rycerskich pawich i strusich pióropuszów. 
Wrócił też ze zdobycznymi końmi i zbrojami, 
z których dwie były nadzwyczaj cenne, choć 
okrutnie razaini miecza i toporu pocięte. „Maćko | 
płonął z ciekawości, aby się o wszystkiem 
dokładnie z ust bratanka wywiedzieć, ale ów 
machał tylko ręką i odpowiadał półsłówkami — — Widzieliście ? — spytała Jagienka. 

a trzeciego dnia zachorzał i musiał się poło- — Kiedy powiedziałem, że wodzi, to 
żyć. Pokazalo się, że miał zbity lewy bok ij wodzi. A jak cię długo nie ma, to raz po raz 
złamane dwa żebra, które źle złożone „prze- | na drzwi spogląda. Pytaj go ty. 


i rozum a doświadczenie macie lepsze; wy |Ślałem, że jak tam te dasze w Niebie ucie- 
mówcie; ja nie mogę. t szysz, to już będzie i koniec. | 

Więc Maćko rad nierad zabrał się do|. | ren Zamknął na chwilę occi 
rzeczy — i pewnego ranka, gdy Zbyszko zda- į jakby w d S Wer rzekł 4 
wał się być nieco rzeźwiejszy, niż zwykle, Le, E nie widać zbawiony duszom 
taką rozpoczął z nim rozmowę: SZEW ec: e e F 

E ; Se Nastała chwila milczenia. 

, — Powiadał mi Hlawa, żeś godną wiązkę | — To po cożeś na tę wojnę chodził? — 
SH pawich w Spychowie w podziemiu | zapytał wreszcie Macko, 
bo ae, , , s; | — Po co? — odpowiedzial z pewnem 

A ów, nie odejmując oczu od pułapu, | ożywieniem Zbyszko. — Ja sam myślałem, że 
na który, leżąc na wznak, patrzał — skinął | mi ulży! Sam myślałem, że i Danuśkę i sie- 
tylko głową na znak potwierdzenia. | bie ucieszę... A potem aże mi się dziwno 

—- No, Pan Jezus ci poszczęścił: bo | uczyniło. Wyszedłem z podziemia od tych 
przecież i na wojnie łatwiej o ciurów, niż ;trucheł, i tak samo mi ciężko było, jako i 
o rycerzy... Knechtów możesz nabić, ilu; przedtem. Tak ci to widać jest, że na nie 
chcesz ałe za rycerzem trzeba się nieraz ; zbawionym duszom krew łudzka.. 
dobrze oglądać... Także ci to sami leżli pod Í — Musiał ci to ktoś powiedzieć, bo sam- 
miecz? Í bys tego nie wymyslil. 

— Pozywałem różnych kilkakroć na — Samem wytmiarkował z tego właśnie, 
udeptaną ziemię, a raz otoczyli mnie w bi-|że mi się świat nie wydał weselszy potem, 
twie — odrzekł leniwie młodzian. niż przedtem. Ksiądz Kaleb tylko mi przy- 


| 
— I zdobycznego dobra dość riod wierdził. 
złeś,... | -— Zabić nieprzyjaciela na wojnie nie 
— W części kniaż Witold obdarzył. | grzech to żaden, ba! nawet chwalebna 
— Zawsze taki hojny? į rzecz, a to przecie nieprzyjaciele naszego ple- 
mienia. 


Zbyszka skinął znów głowa, widocznie | 
nie mając ochoty do dalszej rozmowy. | 
Ale Maćko nie dał za wygraną i posta- | 
nowił przystąpić do rzeczy: 
— Powiedz mi tak szczerze — rzekł: — 
Jakes już tam owymi czubami truchełki na- | 


— Ja też za grzech sobie tego nie mam 
i nie żałuję ieh. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


tnych przedsiębiorców, azamiast traktować rzecz 
ze stanowiska szerszego, identyfikuje interesa 
narodu z interesami kontrabandzistów i na- 
raża się na niebezpieczeństwo, że opinia pu- 
bliczna postawi całą pracę niemiecką na ró- 
wni — z tymi ostatnimi. Dzienniki angiel- 
skie w lot wyzyskały tę słabą stronę oburze- 
nia niemieckiego, a taki n. p. Standard bar- 
dzo złośliwie wyraża się o niemieckich pro- 
testach przeciwko zajęciu okrętu „Bundes- 
rath“. Zbyt gorliwi niemieccy obrońcy han- 
dlu kontrabandą — pisze Standard — pro- 
wokują zupełnie nieostrożnie i niepotrzebnie 
Anglię. Jeżeliby się okazało, że „Bundes- 
rath“ nie wiózł kontrabandy, to niewątpliwie 
rząd angielski sam da zadośćuczynienie i po- 
niesie koszta; ale jeżeli „Bundesrath* kon- 
trabandę wiózł, to obrona jest co najmniej 
nietaktowną. 


Swoją drogą jednak zajścia te mogą 
przeważyć w obecnej chwili stanowczo szalę 
sympatyj w oficyalnych Niemczech na stro- 
nę przeciwną Anglii, — to zaś da się uczuć 
Anglii zapewne bardzo dotkliwie. Polityczne 
jej położenie z każdym dniem staje się trudniej- 
sze. Niepowodzenia w Afryce południowej nie 
ustają, a osłabiają w ogromnym stopniu sy- 
tuacyę Anglii nie tylko w Afryce. Już jest 
rzeczą oficyalnie stwierdzoną, że Rossya pod 
błahym pozorem dokonywa posunięcia wojsk 
swoich w centralnej Azyi ku granicy afgań- 
sko-indyjskiej ` wkrótce podobne objawy u- 
wydatnią się zapewne i na innych punktach 
globu ziemskiego a Anglia, wszędzie mająca 
ważne interesa, wszędzie może być dotkliwie 
trafiona. Za przykładem Rossyi pójdzie Fran- 
cya, a sądząc z przytoczonych na wstępie ta- 
jemniczych słów berlińskiego dziennika, także 
Niemcy nie zadowolą się dotychczasową ceną 
swej neutralności: t.j. odstąpieniem im wysp 
samoańskich, lecz wyciągną dłoń po nowe 
zdobycze lub każą sobie słono zapłacić za dal- 
sze zachowanie neutralności, naturalnie neu- 
tralności takiej samej tylko, jak dotychczas, 
to jest niewykluczającej, że pod jej okrywką 
z fabryki Kruppa idą do Boerów armaty za 
armatami, a oficerowie niemieccy na urlopie 
i niemiecey artylerzyści za wysoką zapłatą, 
kierują armią Boerów. 


Bez względu zaś na sympatye dla Boe- 
rów, przyznać trzeba, że osłabienie stanowi- 
ska politycznego Anglii nie może być dla 
ludzkości zbyt pożądanem. Osłabienie to ró- 
wnałoby się wzmocnieniu Niemiec i Rossyi ; 
a dla dalszego rozwoju najwznioślejszych idei 
wolności i swobody, nadmierne jednostronne 
wzmocnienie tych dwóch właśnie państw nie 
uśmiecha się ludzkości, i nie wróżyłoby do- 
brze dwudziestemu stuleciu. 


| Lt k krajowej Rady szkolnej. 


RPOWP AL 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 3 stycznia 1300: 

Zatwierdzić wybór: Eugeniusza Wyso- 
czańskiego na delegata Rady gminnej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Sokalu; Ulryka 
br. Kiinsberga i Stanisława Jaworskiego na 
delegatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Turce; ks. Stanisława 
Stachowa na zastępcę przewodniczącego e. k. 
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'HAJOTA. 


ŚNI MI SIE... 


NOWELA. 


ai 


(Dokończenie). 
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Usśmiechnęła się zobaczywszy mnie, ale 
była już tak bezsilną, że nie uczyniła żadnego 
poruszenia. Oczami tylko dała mi znak, abym 
siadła przy niej, jak najbliżej, poczem objęła 
moją rękę obu dłońmi itrzymała ją tak przez 
cały czas. 

— Mnie już nie boli — szepnęła. — I tak 
mi dobrze.... Jaki doktor dobry... i pani! 

Och! te jej oczy, te jej oczy! Daj Boże, 
abym nie zapomniała nigdy tego spojrzenia, 
bo było w niem już coś z wyższego świata. 

— Ale pani jesteś za to niedobrą, pani 
Lunieczko — rzekłam siląc się gwałtem na 
swobodę i czując z rozpaczą, jak to nieudol- 
nie czynię. — Zeby nas tak pomartwić — mnie 
najbardziej. 

Uśmiechnęła się znowu. 

— Naprawdę? naprawdę?  Zatroszczył 
się kto o mnie ? 

— WSzyscy.... WSZYSCY. 

— Pani wszystkim podziękuje odemnie. 
Dobrze ? 

Umilkła, oddychając prędko już tą krótką 
rozmową zmęczona. 


Rady szkol. okr. w Złoczowie; Eiziga Englarda 
na reprezentanta wyznania mojżeszowego do 
c. k. Rasty szkol. okr. w Przeworsku; ks. An- 
drzeja Lubomirskiego i Józefa Wańczyckiego 
na delegatów Rady powiatowej do e. k. Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Przeworsku ; dr. Sta- 
nisława Głąbpińskiego, dr. Leonarda Piętaka 
i Tadeusza Romanowieza na delegatów Rady 
miasta do e k. Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej we Lwowie; Edmunda Cenara, nauczy- 
ciela szkoły wydziałowej im. Miekiewicza we 
Lwowie, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej we Lwowie; Kazimierza Pilińskiego na 
delegata Rady powiatowej, a Tytusa Brągle- 
wicza na delegata Rady gminnej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaśle; dr. Fran- 
ciszka Tomaszewskiego na zastępcę przewo- 
dniczącego e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Samborze. 


Zatwierdzić nominacye: ks. Stefana hr. 
Komorowskiego na reprezentanta obrządku rz. 
kat. do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
worsku; ks. Antoniego Sosa na reprezentan- 
ta obrządku rz. kat. do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Gorlicach; wyznaczyć Wiktora 
Orłowskiego, naaczyciela kierującego 4-klaso- 
wej szkoły w Pruchniku, na reprezentanta za- 
wodu nauczycielskiego do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Jarosławiu. 


zamianować nauczycielami i nauczyciel- 
kami szkół ludowych: Kazimierę Zielińską 
nauczycielką starszą szkoły żeńskiej w Gródku; 
Jana Brake nauczycielem kierującym 3-kla- 
sowej szkoły w Siemianówee; Jana Baczynń- 
skiego nauczycielem kierującym  3-klasowej 


Deiegacya ausitryacka. 
(Telegram). 
Wiedeń, 7 stycznia. 


Komisya budżetowa austryackiej Dele- 
gacyi odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
przyjęto bez dyskusyi sprawozdanie p. Dum- 
by o budżecie Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych ; również przyjęte zostały budżet wspól- 
nego Ministerstwa skarbu i budżet najwyż- 
szej wspólnej Izby obrachunkowej. Następnie 
rozpoczęła się dłuższa dyskusya nad budżetem 
marynarki. 


W szczególności sprawozdawca z budżetu 
Ministerstwa spraw zagranicznych, p. Dumba, 
w wywodach swoich sparafrazował ezposć hr. 
Gołuchowskiego, dalej zaznaczył, że trwanie 
trójprzymierza jest podstawą austro-węgier- 
skiego systemu polityki zagranicznej, wspo- 
mniał z zadowoleniem o porozumieniu z Ros- 
syą co do traktowania tak ważnych dla Au- 
stryi spraw wschodnich, następnie zaś na- 
pomknął o konferencyi pokojowej w Hadze, 
tem tak doniosłem dziele humanitarnem, w 
którego rozwoju Delegacya austryacka z jak 
największą sympatyą chce brać udział, W dal- 
szym ciągu sprawozdania podniósł referent, 
że polityka ekonomiczna P. Ministra spraw 
zagranicznych odbiła się w Delegacyi żywem 
echem i znalazła pelne uznanie; Delegacya 


szkoły w Pustomytach; Maryę Tabaszewską | może dać wyraz życzeniu, aby w koiach in- 


nauczycielką 1-klasowej szkoły w Pisarzowej: 
Ludwika Tatarẹ nauczycielem j 
szkoły w Buczynie; Maryę Gałęzykównę nau- 
czycielką 1-klasowej szkoły w Derpowie ,; 
Marye Ierasymowiczównę nauczycielką 1-kl. 
szkoły w Nowosiólce; 


przenieść zastępców nauczycieli gimna- 
zyalnych: Stefana Fediowa ze Stanislawowa 
do II. gimnazyu'n w Przemyślu i Piotra Ku- 
manowskiego z II. gim. w Przemyślu do Šta- 
nisławowa; 


wyłączyć gminę Orelec z zakresu szkol- 
nego w Uhercach okręgu liskiego i zorgani- 
zować osobną 1-klasową szkołę w Oreleu; 

przekształcić 2-klasową szkołę w Ma- 
kowie okręgu myślenickiego na 4.-klasową ; 
2-klasową szkołę w Witkowie nowym okręgu 
kamioneckiego na 4-klasową; 4-klasową szko- 
lẹ żeńską w Haliczu okręgu stanist.  owskie- 
go na 5-klasowa ; l-klasową szkołę we Kro- 
scienku niżnem okręgu krośnieńskiego na 2- 
klasową; l-klasową szkołę w Rzezawie okrę- 
gu bocheńskiego na Ś-klasową; 


ustanowić posadę nauczyciela religii 
mojżeszowej dla szkół ludowych w Wadowi- 
cach; 

aprobować książkę p. t. „Polska ksią- 
żka do czytania dla szkół wydziałowych żeń- 
skich“. Tom III. Dla klasy trzeciej. Ułożyli 
Franciszek Próchnieki i Bolesław Baranowski. 
Cena 2 korony. 


— A moje krzesło przy stole? Kto na 
niem siedzi ? 

— Nikt. Puste. Czeka na panią. 

— Czeka na mnie! To dobrze... Bo 
dziś... na całym świecie... to jedyny ślad po 
mnie... to puste krzesło... Niech już tak zo- 
stanie... dopóki pani tu będzie... Dobrze ? 

Nie — nie mogłam sie powstrzymać. Lzy 
ścisnęły mnie za gardło. Odwróciłam głowę. 

I znowu zapanowało milczenie, aż dole- 
ciał mnie jej szept, jakby zdziwiony : 


— Dlaczego pani płacze? Mnie już nie 


nie boli.... Tylko mi tak chwilani.... dziwnie. 

— Dziwnie! wyjąkałam. 

— Mak... myślę... jak to wszystko mo- 
gło być inaczej... Jak ja nic... jak ja niczem.... 
I tak mi czegoś straszliwie żal.... 

Przymknęła oczy, ale otworzyła je na- 
tychmiast. 

— Jak tu ponuro.... Cheiałabym.... wię- 
cej światła. 

Siostra miłosierdzia wstała i nie nie mó- 
wiąc podniosła żaluzyę. — Za oknem ukazało 
się czyste, bez żadnej skazy niebo i kawałek 
mocno osłonecznionego szczytu. i daleka per- 
spektywa górska, suchą, opalową mgłą le- 
ciuchno przesłonięta. — Biała, szeroka droga 
biegła w dół ku kąpielowemu zakładowi a ocie- 
niające ją akacye stały nieruchomo, pławiąe 
się w słońcu. — Koniki polne ćwierkały w tra- 
wach; zresztą cisza była zupełna. 

Chora przemówiła znowu: 

— Pani zobaczy... Idzie kto droga? 
Kto biedny ? 

— Tak. Idzie ta stara cyganka. 

— Jak to dobrze.... Chciałabym.... 
jałmużnę. 


LL RZEZ Z 


teresowanych apel hr. Gołuchowskiego w 


1 -klasowej ; tym kieranku nie przeminął bezowocnie. Dla 


rozwoju austryackiego handlu konieczną jest 
inicyatywa w kierunku uzyskania nowych 
dróg zbytu w całym świecie. Sprawozdanie 
zakończyły następujące słowa: Komisya bu- 
dżetowa przyjmuje exposé P. Ministra spraw 
zagranicznych z żywem zadowoleniem do 
wiadomości i wyraża hrabiemu Gołuchow- 
skiemu za jego politykę, zmierzającą stale do 
utrzymania trwałego pokoju, tudzież za ener- 
giczne popieranie interesów handlu i prze- 
mysłu austryackiego najpełniejsze uznanie i 
najżywsze zaufanie. — Wniosek w tych sło- 
wach zawarty, przyjęto znaczną większością 
głosów. 


W czasie dyskusyi nad budżetem marynar- 
ki omawiał referent p. Russ rozwój marynarki 
austro- węgierskiej, wyraził zdanie, że żądania 
nowych sum na budowę nowych okrętów są 
w zupełności usprawiedliwione. Następnie 
rozwinęła się dłuższa dyskusya. Zabrał głos 
także komendant marynarki admirał baron 
Spaun. Podziękował on za słowa uznania, 
które w ciągu dyskusyi przypadły w udziale 
austro-węgierskiej marynarce wojennej i o- 
świadczył między innemi, że obecnie nie ma 
mowy o jakiemś zwiększaniu marynarki wo- 
jennej, lecz właściwie idzie tylko o uzupeł- 
nienie starych okrętów, przyczem naturalnie 
uwzględnione zostały stosunki finansowe Mo- 
narchii. Ostatecznie komisya przyjęła bez 
zmiany także wszystkie pozycye budżetu ma- 
rynarki. 


Na stoliku między lekarstwami leżała 
jej podręczna portmonetka. Było w niej kil- 
kanaście guldenów. 


Delegacya węgierska. 
(Telegram). 
Wiedeń, 9 stycznia. 


Komisya dla spraw zagranicznych De- 
legacyi węgierskiej przyjęła wczoraj sprawo- 
zdanie referenta Falka o budżecie spraw 
zagranicznych wraz z wnioskiem, który opie- 
wał, że Delegacya węgierska pochwala w zu- 
pełności politykę P. Ministra spraw zagrani- 
cznych zarówno w jej ogólnych kierujących 
ideach, jak też i w praktyemnem jej przepro- 
wadzeniu, — że dalej wyraża P. Ministrowi 
za zręczne, pełne godności 1 bogate w piony 
kierownietwo spraw zagranicznych najgorętsze 
uznanie. 


Komisya węgierskiej Delegacyi dla prze- 
prowadzenia ostatecznych zamknięć rachun- 
kowych przyjęła zamknięcia rachunkowe za 
rok 1897. 


Sprawy wawnętrzne. 


Pa 


Fremdenblatt pisze: Większa część dzien- 
ników stołecznych i prowincyonalnych, oma- 
wiając sytuacyę, wychodzi z założenia, że ga- 
binet dr. Witteka spełnił już swą misye i 
niebawem ustąpi. We wszystkich doniesie- 
niach o przyszłym gabinecie osoba b. Mini- 
stra dr. Koerbera na pierwszym stoi planie 
iz nazwiskiem jego łączą się też wszelkie 
kombinacye eo do składu i barwy politycznej 
przyszłego gabinetu. Doiąd jednakże w żad- 
nym kierunku żadnej nie powzięto decyzyi. 
Wedlug prywatnych depesz, Neue Ireie 
Presse twierdzi, że oczekiwana zmiana gabi- 
netu nastąpi dopiero w drugiej połowie bie- 
żącego imiesiąca. Wskazując nu rozmaite kon- 
ferencye, jakie odbył w ostatnich dniach u- 
ważany powszechnie za naczelaika przyszłego 
Rządu dr. Koerber, dziennik wyraża przypu- 
szczenie, że celem przyszłego gabinetu będzie 
umożliwienie normalnego toku prac w parla- 
mencie. Z tego powodu nowy gabinet, za- 
chowując swój eharakter urzędniczy, chce 
mieć w swym składzie także polskiego, cze- 
skiego i niemieckiego ministrów-rodaków, bez 
teki. Neue Freie Presse powątpiewa jednak, 
czy Niemcy zgodzą się na tę kombinację. 
Za punkt ciężkości zadania i działalności no- 
wego gabinetu należy uważać zwołanie kon- 
ferencyi pośredniczącej w sprawie sporu mię- 
dzy Czechami a Niemcami, przy udziale kon- 
serwatywnej szlachty czeskiej i niemieckiej 
wielkiej własności. Celem tej akcyi będzie o- 
sięgnięcie zawieszenia broni aż do zawarcia 
ostatecznej ugody. 


N. Wiener Tagblatt donosi z Lublany, 
że prezydentowi kraju br. Heinowi ofiarowa- 
no tekę rolnictwa w nowym gabinecie. Wia- 
domości te nie są autentycznie stwierdzone. 


Wiedeński korespondent Politik donosi, 
że został przez dr. Bilińskiego upoważniony 
do oświadczenia, iż p. Bilińskiemu nie uczy- 
niono formalnej propozycyi co do objęcia ja- 
kiejkolwiek teki czy w ogóle stanowiska w no- 
wym gabinecie. W obec tego mie może być 
mowy ani o skłonności ani też o braku skłon- 
ności do przyjęcia tej propozycyi ze strony 
p. Bilińskiego. 


ee koprem = 


— Wszystko... odszepnęła na moje py- | 


tające spojrzenie... Wszystko — a oczy jej zda- 
wały się mówić, że pragnęłaby w tej chwili 
mieć wszystko ubóstwo Świata za temi oknami 
i wszystkie pieniądze świata w tym pokoju, 
aby tak samo z niemi postąpić. 

Zbliżyłam się do okna i skinęłam na 
cygankę. Przydreptała żywo, naprzód już ma- 
mrocząc podziękowania, ale gdy garść srebra 
upadła ciężko u jej chorych nóg, rozkrzyżo- 
wała ręce i rzuciła się na ziemię, przykrywa- 
jąc swymi okropnymi łachmanami ten skarb 
bajeczny i wijąc się w nadmiarze szczęścia 
jak z bolu. 

— 0! mojo poni! mojo poni! mo- 
jo poni! wołała zduszonym głosem, nie nad- 
to wymówić nie zdolna. 

Cofnęłam sie w głąb, ale długo jeszcze 
bezładne wykrzykniki cyganki napełniały ci- 
szę pokoju. 

Słuchałyśmy ieh w milczeniu, chora 
z uśmiechein tęsknego rozradowania na bia- 
łych ustach, a ja myśląc, że jeżeli już rzeczy- 
wiście ma być koniec, to niechby błogosła- 
wieństwa tej nędzarki były ostatniem echem 
zewnętrznego świata, wchodzącem tutaj i że- 
gnającem tę drugą nędzę. 

Bo doprawdy, doprawdy nie wiedziałam, 
która z tych dwóch istot tak krańcowo różnych 
była bardziej wydziedziczoną przez życie: czy 
ta żebraczka tarzająca się w kurzu gościńca, 
którą o szał radości przyprawiła odrobina pie- 
niędzy, czy ta na batystach ułożona bogata 


dać | pani, która za całe góry złota nie byłaby mo- 


gła kupić sobie odrobiny szczęścia... 


— Zdaje mi się, że zasnę — odezwała 
się chora. — Ale pani zostanie przy mnie? 

— Zostanę. 

„ Raz jeszcze słodkie jej oczy spojrzały na 
mnie z wdzięcznością i zamknęły się zwolna. 

Czas mijał. Parę razy doktor X. wcho- 
dził do pokoju, stawał nad łóżkiem, zamieniał 
szeptem słów parę ze mną lub z siostrą mi- 
łosierdzia i cofał się po cichu, Niestety! nie 
mogła się tu już przydać żadna pomoc — 
dzięki Bogu— nie była potrzebną żadna ulga. 
Pęta życia rozwiązywały się tak lekko, jak 
gdyby nie były nigdy kajdanami dla tego 
biednego ducha. 

Chwilami palce jej, oplatające moją rękę, 
poruszały się. przebierając po niej pieszczo- 
tliwem, sennem dotknięciem i była to jedyna 
oznaka świadomości. 

Nie odrywałam od niej wzroku i nagle 
spostrzegłam, że w twarzy jej zachodzi zmia- 
na. Pod oczami wystąpiły jakieś szarawe cie-- 
nie, rysy przeciągały się raptem, ale jedno- 
cześnie powlokła je niewypowiedziana bło-- 
gość... Poruszyła ustami, unosząc powieki, 
które zatrzepotały jak skrzydła  konającego 
motyla. g 

Spiesznie pochyliliza się nad nią i usły- 
szałam głośne bicie mego własnego serca, i 
cichutki, do westchnienia podobny szept tych. 
ust wpół otwartych : 

— Śni mi się! — Śni mi się |... 

I musiała jej się przyśnić wieczność, bo 
nie obudziła się już na tej ziemi. 


Narodni Listy w artykule wstępnym za- 
przeczają, jakoby przyszły gabinet miał być 
czysto urzędniczym. Przeciwnie ma być re- 
prezentowane w niem katolickie stron- 
nictwo ludowe, a nadto Polacy i Czesi, 
a nawet i niemiecki minister-rodak znaleźć ma 
w niem miejsce. Qi trzej członkowie gabinetu 
byliby jakby pomostem pomiędzy Mządem 
a stronnictwami. 

N. W. Tagblatt zaprzecza, jakoby istniała 
intencya powołania niemieckiego ministra ro- 
daka do gabinetu. — Podczas gdy niektóre 
dzienniki wskazują już nawet termin, na który 
nowy Rząd zwołać ma Radę państwa (23 
b. m.), — inne twierdzą, że dotychczas nie 
jest jeszcze rozstrzygniętą kwestya, czy na 
czele nowego gabinetu stanie dr. Koerber, czy 
br. Gautsch. 

W Kutnahorskich Listach wyraża poseł 
Pacak zdanie, iż na razie ugoda pomiędzy 
Czechami a Niemcami nie jest możliwą. Mo- 
żliwem jest tylko wydzielenie z całości kwe- 
styi językowej. 

Wiedeń, 9 stycznia. Jak Neue fr. Pres- 
se donosi, zgromadzą się w najbliższych dniach 
przywódcy klubów lewiey i przewodniczący 
niemieckich stronnictw na narady. Fakt ten 
łączy wspomniane pismo głównie z zamiara- 
mi, jakie przypisują uważanemu powszechnie 
za przyszłego naczelnika nowego gabinetu 
dr. Koerberowi, mianowicie z zamiarami po- 
zyskania dia nowego gabinetu osobistości, sto- 
jącej blisko niemieckich stronnictw, nie nale- 
żącej atoli do parlamentu, a która miałaby 
zostać niemieckim Ministrem - rodakiem bez 
teki. 


Wiedeń, 9 stycznia. Oesterreichische 
Volkszeitung twierdzi, że dowiedziała się ze 
Źródła jak najdokładniej poinformowanego, iż 
w decydującem miejscu brane są pod rozwa- 
gę dwie kombinacye, tyczące się składu no- 
wego gabinetu: jedna z dr. Koerberem, dru- 
ga z br. Gautschem na czele. Odpowiednio 
do życzenia Korony ma każdy z nich osobno 
czynić przygotowania do utworzenia gabinetu; 
w tym zaś wypadku, zresztą bardzo mało pra- 
wdopodobnym, gdyby dr. Koerber, którego 
lista zawiera wymienione wczoraj nazwiska 
dr. Hartla, hr. Grośssa, hr. Welsersheimba, 
dr. Witteka, dr. Bilińskiego, dr. Rezeka i br. 
Jorkascha-Kocha jako Ministra finansów, nie 
podjął się utworzenia nowego gabinetu, — 
występuje na pierwszy plan misya br. Gaut- 
scha, na którego listę wchodzą znowu pp. dr. 
Wittek, hr. Welsersheimb, margr. Bacquehem, 
hr. Clary, dr. Boeim-Bawerk, hr. Stuergkh 
dr. Bobrzyński. Zarówno dr. Koerber jak i 
br. Gautsch pragną wprowadzić do swego ga- 
binetu także czeskiego i niemieckiego mini- 
strów-rodaków bez teki. Wiadomości autenty- 
cznych brak. 


Z Warszawy. 


Według dzienników warszawskich ros- 
syjskie ministerstwo oświaty poleciło p. La- 
gorio, dyrektorowi instytutu politechnicznego 
w Warszawie, aby zajął się budową i urzą- 
dzeniem internatu dla studentów, uczęszczają- 
cych do tego zakładu. P. Lagorio bezzwło- 
cznie przystąpił do wykonania tego rozporzą- 
dzenia. Utworzoną została specyalna koinisya 
budowy internatu, do której prócz członków 
komitetu budowy Politechniki zaproszeni zo- 
zostali pp. Szyller i Rogójski, jako budowni- 
czowie nowego gmachu Politechniki. Komi- 
sya już opracowuje kosztorys, oraz inne szcze- 
góły budowy. Niezależnie zaś od tego dyre- 
ktor Lagorio zwrócił się do magistratu, za- 
rządu pałaców cesarskich, tudzież do władzy 
wojskowej z prośbą o odstąpienie placu w są- 
siedztwie przyszłego gmachu Politechniki. — 
Układy z magistratem nie mogą dojść do sku- 
tku. Odpowiedni plac bowiem, będący jego 
własnością, przeznaczony już został na 
wspólny gmach, mający pomieścić wszyst- 
kie szkoły początkowe dla mieszkańców tej 
dzielnicy. Po odmownej odpowiedzi od magi- 
stratu wszczęto układy z władzą wojskową, 
która również posiada plac w pobliżu budu- 
jącego się gmachu Politechniki. 

Urząd gubernialny zezwolił na wznie- 
sienie w Warszawie 55 nowych budowli. — 
W tej liczbie jest sala koncertowa w Bristo- 
lu, sala koncertowa przy nl. Siennej. Po raz 
pierwszy w tym roku zezwolono na budowę 
oficyn pięciopiętrowych. 

Naczelnik zachodniego okręgu górnicze- 
go W. Choroszewski, mianowany został człon- 
kiem rady górniczej, miejsce zaś jego zajmu- 
je inżynier okręgowy środkowo-wolłżańskiego 
okręgu górniczego, Dmitriewskij. 

Zapotrzebowania przy końcu roku, jak 
pisze Gazeta losowań, były tak znaczne na 
warszawskim rynku pieniężnym, iż wywołały 
nadzwyczajny popyt na gotowiznę, w następ- 
stwie czego stopy dyskontowe oczywiście zdro- 
żały. Wszelako żądania, pozostające w zwią 
zku z pokryciami zobowiązań zagranicznych. 
bez tr dności zostały zaspokojone. Termin 
grudniowy dotąd nie uwydatnił większych 
nieprawidłości płatniczych. Targ przedswią- 
teczny był zadowałniający. 
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Według urzędowych tabel wygranych 
za lipiec, wrzesień i listopad, nie odebrano 
dotąd należytości za 692 wygranych na sumę 
898.000 rubli, które padły na pożyczki pre- 
miowe obu emisyj Banku szlacheckiego Kró- 
lestwa Polskiego. Pomiędzy wygranemi znaj- 
dują się: jedna na 200.000 rubli z roku 1838, 
jedna na 75.000 rubli z r. b., jedna na 
250.000 rubli z roku 1892, sześć na 10.000 
rubli it. p. Urzędowe wykazy wygranych mo 
żna nabywać lub przeglądać bezpłatnie w 
urzędach Banku państwa. 

Z wiosną roku bieżącego, napewno roz- 
poczętą będzie budowa kolei tomaszowskiej. 
Personal inżynierów został jnż skompletowa- 
ny. W pierwotnych planach co do kierunku 
drogi do Ohełma mają zajść jeszcze pewne 
zmiany, na które w zasadzie zgodziło się już 
ministerstwo komunikacyi. Główne biuro bu- 
dowy kolei mieścić się będzie w Lublinie. 


wech 


KRONIKA 


Lwów, 9 stycznia. 


— Biura Redakeyi i Admiaistracyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz Filii e. k. 
Biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały do domu przy ul. Czarnie- 
ekiego nr. 12, II piętro. 


— A Uniwersytetu. P. Jan Kanty 
Adam Laberschek, auskuliant sądowy, rodem z 
Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 


— Hr. Ludwik Dębicki, redaktor 
Czasu, bawi w naszem mieście. 


— Posiedzenie komitetu wykonawcze- 
go komisyi krajowej dla wystawy paryskiej od- 
było się wezoraj. Obradom przewodniczył JE. 
Namiestnik hr. Piniński: ; radca Dworu p. Franke 
przedstawił szczegółowo wygląd całego pawilonu 
czyli iniórieur, przeznaczonego do pomieszczenia 
w jednej z wielkich sal austryackiego przemy- 
słu artystycznego na tegorocznej wystawie pa- 
ryskiej. Intérieur to, odznaczające się w ogóle 
i w szczegółach motywami dekoracyjnymi za- 
kopańskimi i kołomyjskimi, dotąd przez nikogo 
tak subtelnie i dokładnie nie pochwyconymi, jak 
obecnie przez p. Koyatsa, dyrektora szkoły w Za- 
kopanem, ustawione będzie na wystawie między 
podobnymi pawiłonami: czeskim i styryjskim. 

Mnóstwo sprzętów większych i mniej- 
szych, które zostaną w tem iniórieur pomie- 
szczone odpowiadać będzie tym motywom ludo- 
wym. Z cenniejszych przedmiotów wymienić na- 
leży: meble w stylu hueulskim, wykonane przez 
szkołę przemysłu drzewnego w Kołomyi, kilimy 
z Głlinian, majoliki kołomyjskie, wyroby koron- 
karskie z Zakopanego i Kańczugi, kominek hu- 
eulski z fabryki Lewińskiego, cudne makaty bu- 
czackie hr. Oskara Potockiego i t. d Z dro- 
biazgów wymienimy tacę z flaszką i 12 kubkami 
z matowego srebra w stylu dotychczas znanym 
tylko w wyrobach z drzewa. Cacko to artysty- 
czne wykonała firma Jakubowskiego i Jarry. 

Piękności całej tej wystawy naszego prze- 
mysłu artystycznego, przeznaczonej do Paryża, 
nie opisujemy szczegółowo, Lwowianie bowiem 
będą mogli ją podziwiać, stosownie do zapa- 
dłego wczoraj postanowienia, w czasie między 
20 a 80 bm. W tym celu zbudowany zostanie 


na podwórzu dawnego pałacu Biesiadeckich (pl.' 


Halicki) pawilon, w którym całe intérieur z 
wewnętrznem urządzeniem takiem, jakie będzie 
na wystawie paryskiej, będzie można oglądać za 
skromną opłatą 60 h. 

Zajmująca, przeszło dwugodzinna dysku- 
sya wczorajsza, w której prócz referenta radey 
Dworu Frankego, wzięli udział dyr. Hochber- 
ger, dyr. Gorgolewski, dr. Kolischer, dr. Stroy- 
nowski, dr. Vogel, dyr. Wierzbicki, Wczelak, 
starosta Zaleski i Zieliński, ożywioną była 
bardzo. 

W kwestyi, o ile, gdyby się na wystawie 
paryskiej znalazł kupiec na całe intérieur, 
możnaby je sprzedać, trafiło wszystkim do prze- 
konania zdanie P. Namiestnika, gorąco poparte 
przez pp. Wezelaka i Gorgolewskiego, iż nie 
należy tego czynić, lecz zachować je dla lwow 
skiego Muzeum przemysłowego, aby na przepię- 
knych tych krajowych motywach mogli się kształ- 
cić młodzi rzemieślnicy i wyrabiać w sobie gust 
i smak do tego rodzaju wyrobów. Te wie tylko 
przedmioty będą mogły być na wystawie pary- 
skiej pozbyte, których reprodukcya w kraju z góry 
zostanie zapewnioną. 


— Pomnik Miekiewicza we Lwo- 
wie. Sprawa pomnika szybkim krokiem zmierza 
do urzeczy wistnienia. Wczoraj o godz. 5 popołudniu 
odbyło się pod przewodnietwem prof. Romana 
Pilata posiedzenie komitetu. Obrady były bar- 
dzo ożywione i trwały przeszło dwie godziny. 
Pierwszy zabrał głos prezes komitetu prof. Ra- 
dziszewski i wygłosił dłuższy referat, z którego 
dowiedzieliśmy się, że model kolumny, wykona- 
ny przez artystę-rzeźbiarza p. Popiela, uznany 


kosztować będzie granit około 30.000 zb. odlew 
bronzowy według oferty Art. Kruppa około 
25.000 zł., a p. Popiel otrzyma 20.000 zł. 

Ze składek zebrano dotyczas około 20.000 
zł. drobnemi przeważnie kwotami, a reprezenta- 
cya m. Lwowa ofiarowała na ten eel 380.000 
zł. (w ratach rocznych). Obecnie więe ma ko- 
mitet do dyspozycyi 100.000 koron, czyli, że do 
ukończenia pomnika potrzeba jeszcze będzie oo 
najmniej 25.000 zł. 

Na konstrukcyę granitową złożono dotych- 
czas cztery oferty, z tych dwie pozakrajowe, a 
dwie ze Lwowa od pp. Markowskiego i Perie- 
ra. Oprócz tego nadeszła z Wołynia oferta na 
bezpłatne dostarczenie granitu. Wkrótce wyje- 
dzie na Wołyń p. Popiel z jednym z geologów, 
celem zbadania granitu tamtejszego na miejscu. 
Odlew będzie można zamówić w grudniu b. r. 
Przypuszczać należy, iż fabryka budapeszteńska 
poda niższą ofertę, niż Krupp. Fabryka Kruppa, 
lub też inna wykona z bronzu: figurę poety i 
geniusza, kapitel, znicz i pierścienie. 

Najważniejszą robotę, t. j. obrobienie gra- 
nitu rozpocząć należy jak najrychłej, gdyż wy- 
magać to będzie 18 miesięcy czasu. — Jeżeli 
pomnik ma stanąć w r. 1901, jak jest posta- 
nowionem, to granity w bież. miesiącu potrzeba 
zamówić. Ostatecznie postawił p. prezes Radzi- 
szewski wnioski następujące : 

I. Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
postanawia tak swe czynności zorganizować, aby 
kolumna Adama Mickiewicza we Lwowie zosta- 
ła odsłonięta w ciągu 1901 r. W tym celu ko- 
mitet upoważnia swe prezydyum do zawarcia 
umowy z artystą A. Popielem o wykonanie mo- 
deli częsci figuralnej pomnika, oraz do zawarcia 
umowy o budowę kolumny granitowej z tym 
przedsiębiorcą, którego oferta pod względem ja- 
kości materyału, ceny i gwarancyi dotrzymania 
terminn, okaże się najodpowiedniejszą. Zawarcie 
zaś umowy o odlewy bronzowe odracza się aż do 
grudnia b. r.. względnie do czasu. gdy poćrze- 
bne na ten cel fundusze będą ubezpieczone. 

M. Komitet poleca swemu prezydyum, aby 
o powyższem postanowieniu oddzielną odezwą za- 
wiadomił społeczeństwo polskie, wzywając je do 
sktadania ofiar na cel powyższy. 

III. Komitet nehwala gorące podziękowa- 
nie dla szan. Reprezentacyi miasta Lwowa za 
wydatną subwencyę w wysokości 60.000 koron 
i poleca prezydyum podać tę uchwałę do wia- 
domości Reprezentacyi in. Lwowa. 

IV. Uprasza się wszystkie lokalne komi- 
tety, zbierające składki na inne pomniki, o za- 
systowanie swej akcyi w ciągu r. 1900, wzglę- 
dnie do czasu, gdy wydatki na rozpozzynającą 
się budowę kolumny Mickiewicza zostaną za- 
bezpieezone. 

Nad tymi wnioskami odbyła się bardzo 
ożywiona dyskusya, w której wzięli udzial pp. 
Michalski, Fryling, Ohołodecki, Radziszewski, 
Pilat, Krechowiecki, Łisiewicz, Peplowski, Le- 
wieki, Bieńkowski i Zakrzewski, poczem uchwa- 
lono wszystkie wnioski jednomyślnie i wyrażono 
gorące podziękowanie p. Radziszewskiemu za 
jego bardzo gorliwą i skuteczną działalność. 

W dalszym ciągu omawiano akeyę, podjąć 
się mającą w najbliższej przyszłości, co do ze- 
brania dalszych funduszów. Podnoszono rozmaite 
projekty i stwierdzono, Ze za pomocą puszek ze- 
brano we Lwowie na pomnik w ostatnich kilku 
miesiącach okolo 500 złr. Listy od delegatów 
prowineyonalnych po większej części nie nadeszły. 
Ostatecznie wybrano na wniosek p. Lisiewicza 
podkomitet, który ma obmyśleć dalszą akcyę, ce- 
lem zebrania potrzebnej jeszcze kwoty 25.000 zł. 

Podkomitet na najbliższem posiedzeniu ko- 
mitetu przedłożyś ma wnioski konkretne. Do 
podkomitetn tego wybrani zostali pp. radea Cho- 
łodecki, Fryling, adwokat dr. Aleks. Disiewicz 
i Bol. Lewicki. 

— Festyny na „Stawach panień- 
skich“ zaniecnane z powodu odwilży w dniach 
ostatnich, odbędą się przy stosownej temperatu- 
rze tej niedzieli t. j. 14 stycznia b. m. Atrak- 
cyą tego festynu będą bezwątpienia „ognie sztu- 
czne“ przygotowane przez p. Rutkowskiego, mię: 
dzy którymi „Wulkan na lodzie* będzie nowo- 
ścią dotąd podobno jeszcze nigdzie nie produko- 
waną. Niemniej pięknym punktem programu fe- 
stynowego będzie „corso kostyumowe*, do któ- 
rego wielka liczba łyżwiarzy poczyniła przygoto- 
wania. Chętnych do wzięcia udziału w „corsie“ 
zaprasza wydział stowarzyszenia do wczesnych 
zgłoszeń, w kaneelaryi wydziału. 


— Statystyka pożarów w m. Lwo- 
wie, W roku ubiegłym wyruszała miejska straż 
pożarna 210 razy do pożarów, a mianowicie : 
do dachowych 13 razy, do pokojowych 25 razy, 
do sufitowych 12, do kominowych 101, do pi- 
wnicznych 13, a ponadto do pożarów różnego 
rodzaju 46 razy. 

Do wyliczonych pożarów użyto zaprzęgów: 
gminnych 51 par, a tramwayu konnego 340 
par. Oprócz tego asystowała straż ogniowa przy 
wypalaniu 2.261 kominów. 


— Wspólny „opłatek* w Stowarzy- 
szeniu nauczycielek, w Rynku L 10, miał bar- 
dzo serdeczny nastrój i zgromadził liczny zastęp 
członków, oraz gości, między którymi znajdowali 
się również przedstawiciele władz szkolnych. Te- 
matem ożywionej pogadanki przy wspólnej uczcie 


został za dobry — pomimo to p. Popiel pracuje ! były sprawy Stowarzyszenia i omawianie sposo- 


jeszcze nad niektórymi szezegółami. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 stycznia 1900. 


Koszt ko- ! 
lumny obliczono na 75.000 zł., a mianowicie! 


bów, aby Stowarzyszenie rozwijało się ciągle na 
pożytek sfer nauczycielskich i aby rychło mogło 


przystąpić do budowy tak potrzebnego w obec- 
nych stosunkach „Schroniska dla nauczycielek“. 


— Na I. kadencycę sądów przysię- 
głych, która się rozpoczyna 24 b. m. wyloso- 
wani zostali następujący przysięgli główni; Bań- 
kowski Michał wł. realności, Bromilski Jan ku- 
piec, Begleiter Jakób wł. realn., Breuer Jan 
wł. dóbr, Cybulski Julian budowniczy, Dubień- 
ski Maurycy zast. Tow. asek. „Tryest*, Da- 
browski Zygmunt wł. dóbr, Eile Józef przed- 
siębiorca, Goldbaum Salamon wł. realn., Gru- 
der Aron wł. cegielni, Gorecki Włodzimierz 
agent asekuracyjny, Hauke Artur urzędnik Banku 
krajowego, Katz Wilhelm dzierżawca dóbr, Ku- 
nicki Antoni budowniczy, Kida Jan wł. real- 
ności, Kremer Juliusz wł. folwarku, dr. Latei- 
ner Emil lekarz, dr. Lilien Adolf wł. domu 
bankowego, Nahler Adolf wł. realn., Nowoświe- 
cki Alf. wł. realn., Nathanson F. wł. realności, 
Obmiński Juliusz dzierżawca dóbr, Oberwager 
Herman szynkarz,  Podhorodecki Włodzimierz 
budowniczy, Papara Ignacy wł. dóbr, Rappa- 
port Kisig kupiec, Rozwadowski Franciszek dyr. 
Tow. kred. ziemskiego, Riedl Jan kupiec, Ro- 
manowicz Tadeusz, Schwarz Izaak wł. realn., 
Schirmer Józef piekarz, Schapira Abraham prze- 
mysłowiec, Sędzimir Kazimierz kontrolor biur 
solnych Wydziału kraj., Smietana Jan wł. realn., 
Turski Antoni, Wasserman Boruch dzierżawca 
młyna. 

Jako zastępcy wylosowani zostali pp. Bi- 
liński Władysław kupiec, Blumenfeld Henryk 
wł. apteki, Finkelstein Abraham wł. realn., 
Kaiseder Wawrzyniec budowniczy, Mazur Da- 
wid fotograf, Miński Stefan urz. krak. Tow. 
asek., Pelczarski Michał wł. realn., dr. Pilat 
Roman prof. Uniwersytetu, Wierzbicki Juliusz 
właśe. cukierni, 


«= Aguby. Szczęśllwym dniem na zgu- 
by był dzień wczorajszy, złożono bowiem: pu- 
lares czarny z kwotą 22 koron; pulares z 3 
koronami i 88 h. oraz koronką; złotą krótką 
szeroką dewizkę, z popsutym kompasem i wre- 
szcie pozłacaną bransoletkę dętą. 


=a zezimieszki. Aresztowano Grzego- 
rza Cycułę, schwytanego na ściąganiu kocyka 
z dorożki. a Jana Karczmarczuka za kradzież 
kaloszy z wystawy sklepowej w rynku. 

— W sprawie konkursu na profesora 
w krakowskiej szkole przemysłowej donosi dy- 
rekcya tejże co następuje: „Ogloszoną przed pa- 
ru dniami wiadomość o konkursie na profesora 
budowy maszyn w krakowskiej szkole przemy- 
słowej uzupełnia się niniejszem tem, że zamia- 
nowany na tę posadę obok pobierania wymie- 
nionych wówczas dochodów (płaca 2800 koron, 
dodatek aktywalny 600 koron, 2 pierwsze kwin- 
kwenia po 400 koron, ostatnie trzy po 600 ko- 
ron). może po 15 latach dobrej i skutecznej 
slużby być posunięty do VIII. rangi, to zaś łaczy 
się z podwyższeniem dochodów o dalszych 800 
koron rocznie. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Józef Kraszkowski, wieloletni b. admi- 
nistrator Gazety Polskiej, przez lat kilka se- 
kretarz osobisty J. I. Kraszewskiego, człowiek 
zacny, który dobre po sobie zostawił wspomnienie. 

W Krakowie, Wojciech Radwan Brandys, 
właściciel Kalwaryi zebrzydowskiej,j w 28 roku 
życia; 

Antoni Kostecki, literat, mając lat 75. 
Padł on ofiarą gołoledzi, która w Krakowie pa- 
nowała przez dni kilka — upadł, pośliznąwszy 
się, ztąd wywiązała się choroba i zgon rychły. 
Kostecki był przybranym synem b. dyrektora 
policyi Kosteekiego. Zmarły cieszył się życzli- 
wością Józefa łepkowskiego, który nastręczając 
mu pole do prac literackich, jakoteż około Mu- 
zeum Czartoryskich, dawał Kosteckiemu sposób 
do utrzymania się. Zmarły miewał też zajęcia 
przy redagowaniu kalendarzy Wilda i około ko- 
rekty, mianowicie w drukarniach Czasu i Uni- 
wersyteckiej. Ś. p. Kostecki wydał kilka uda- 
tnych broszur aktualnego zna zenia. 


— Z Litwy. Smutnie się zaczął rok no- 
wy dla ziemi nowogrodzkiej. Dnia 1 stycznia 
w Haciszezach, nieopodal Zaosia, Kołdyczewa, 
w okolicy owianej urokiem poetycznych wspo- 
mnień, usnęła w Bogu ś. p. Marya Szpihałska, 
ostatnia z rodu Madzarskiech. Wierna tra- 
dycyi tej ziemi, wierna ideałom z nią związa- 
nym, przebywszy mężnie ciężkie losu koleje, jako 
matka, obywatelka i pani domu, zostawiła wzór 
„bożej czeladki*, której hasłem był porządek i 
lad — a z nim staropolska szczera uprzejmość. 
Po też wszystko co miało cechę dobra i piękna, 
co było szłachetne, znalazło tam zawsze podwoje 
i serca otwarte. 

Niech tych słów kilka zastąpią tę garstkę 
ziemi, której stary jej przyjaciel nie mógł rzucić 
na jej mogiłę. 

Cześć jej pamięci. 

E. Pawłowicz, 

— Szczepanik, znakomity i sławny nasz 
wynalazea, buduje sobie obecnie dom mieszkalny 
pod Wiedniem ; zamierza on — jak nam dono- 
szą — urządzić w nim jeden pokój w stylu czy- 
sto ludowym i w tym celu zwrócił się do pani 
Kotarbińskiejj małżonki dyrektora teatru kra- 
kowskiego, z prośbą o wykonanie odpowiednich 
mebli i całego urządzenia. Pani Kotarbińska — 
jak wiadomo — trudni się przemysłem artysty- 
cznym, polegającym na bardzo misternej i kun- 
sztownej metodzie wypalania różnych rysunków 


ipłaskorzeźb na drzewie. Na scenie krakowskiej 


malowniczą i wielką ozdobę stanowią meble i 


przeróżne sprzęty, wychodzące z jej artystycznej 
pracowni. Pokój Szczepanika będzie wykonany 


podług rysunków malarza Włodzimierza Tetma- 
jera, w najczystszym stylu ludowym krakowskim. 


Mieliśmy sposobność oglądania rysunków wybor- 
nego artysty, który trzymając się ściśle dawnych 


wzorów i motywów ludowych, pomyślał rzecz 
bardzo ładną i swojską. Artysta użył w nich 


także polichromii; wizerunki Matki Boskiej Oze- 
stochowskiej, Ostrobramskiej, Kalwaryjskiej iin- 
nych świętych będą kolorowane, eo niezawodnie 
podniesie wrażenie całości. Zyczyćby sobie nale- 


żało, aby cały ten pokój, skoro zostanie wyko- 
nany przez panią Kotarbińską, mógł być wysta- 


wiony na widok publiczny; przyniesie on nieza- 
wodnie zaszczyt artystycznej spółce, która stwo- 
rzy tak piękne i oryginalne dzieło rodzimej 


sztuki. Szkoda, że nie może się ono ukazać na 


wystawie paryskiej i świadczyć o estetycznym 
sinaku naszego ludu i jego tradycyach, tak po- 
mysłowo i świetnie w tym wypadku użytych. 

— Na Zjeździe przyrodników i lekarzy, 
który w lipcu b. r. odbędzie się w Krakowie, 


pokazywać będzie swoje wynalazki, uproszony 


do tego przez dr. Michała Śliwińskiego z Kra- 
kowa, p. Szczepanik. Między innemi demonstro- 
wać on będzie bardzo ciekawy dla lekarzy-oku- 
listów swój wynalazek, a mianowicie przyrząd 
do fotografii oka i jamy ustnej. 


— Na światowym turnieju w Wie- 
dnin zdobył pierwszą nagrodę węgierski sza- 
chista Maroczy, a drugą i trzecią nagrodą po- 
dzielili się Brody i Schlechter. Dziewiątą nagro- 
de zdobył Lwowianin Ignacy Popiel. 


— Wścieklizna. Z Krakowa donoszą, 
że w tamtejszym zakładzie prof. Bujwida zmarł 
w tych dniach wśród strasznych objawów wście- 
klizny syn stolarza Kunza z Tarnowa. Metoda 
lecznicza, zastosowana przez dr. Bujwida, okazała 
się w tym wypadku bezskuteczną, gdyż zbyt pó- 
źno mogła być zastosowaną. 


— Skok z pociągu kolejowego. Dnia 
8 b. m. wyskoczył z pociągu kolejowego, będą- 
cego w w ruchu, pomiędzy stacyami Dębicą a 
Czarną, p. Józef Miihlhausen z Drohobycza. Ran- 
nego przywieziono do stacyi Dębica, a lekarze 
orzekli, że stan jego jest bardzo groźny. Przy- 
czyna karkołomnego skoku niewiadoma, 

— Z zagadek życia. Następujący stra- 
szny wypadek zdarzył się w ostatnich dniach 
ubiegłego roku w Płuchowie, w powiecie zło- 
czowskim. Zamężna kobieta, Ołena Komenda, 
była tyle nieludzką, że nowonarodzone swe 
dziecię porzuciła w oborze, bez uwagi na to, iż 
uwijająca się tam swobodnie nierogacizna, mo- 
gła mu wyrządzić krzywdę. (Ozynu tego nie 
zauważyli ani jej mąż, ani brat. Dopiero po do- 
brej chwili płacz dziecięcia, jakiś ogromnie 
przykry i bolesny zwabił ich do obory. Tu stra- 
szny przedstawił się im widok: dziecię leżało 
w kenwulsyach z odgryzioną prawą rączką i z 
wytłoczonem okiem. Nierogacizna poszturkiwała 
ryjami niemowlę. Dziecię zaniesiono zaraz do 
miejscowego proboszcza. którego uproszono 0 u- 
dzielenie chrztu świętego, opowiadając zarazem, 
co Się stało. Dziecię zmarło. Stoi się tutaj przed 


zagadką, czy ten czyn nieludzki był czynem 
Megery, czy psychopatologicznie chorej. Fakt, 
że Ołena nie miała najmniejszego powodu do 


zabijania dziecka, bo jest zamężną i dobrą żo- 
ną, potwierdzałby przypuszczenie, że działała 
pod wpływem choroby psychicznej. Rozprawa są- 
dowa, która niebawem ma się odbyć w Złoczo- 
wie, kwestyę tę rozjaśni. 

— Pożar na dworcu kolejowym w Huet- 
teldorfie. Według depeszy, wiedeńska dyrekcya 
kolei państwowych donosi, że z powodu zapale- 
nia się uchodzącego gazu « zakładu gazowego 
na dworcu huetteldorfskim stanęła tamtejsza re- 
miza maszyn o godzinie D wieczorem w płomie- 
niach. Dzięki energicznej akeyi ratunkowej zlo- 
kalizowano szybko pożar, tak, że reszta gmachów 
instalacyjnych jest nienaruszoną. Pożar 0 go- 
dzinie H wieczorem był juź kompletnie zlokali- 
zowany. Mimo tego wypadku, komunikacya po- 
ciągów na linii przechodzącej przez Huetteldorf 
nie doznała poważnych zmian. 


— Kościół polski w Wiedniu, I. 
Rennweg 5 a). W dniu 31 grudnia 1899 o go- 
dzinie 10 rano, w obecności delegowanego se- 
kretarza magistratu wiedeńskiego, odbyło się 
ciągnienie loteryi fantowej, której dochód na po- 
krycie kosztów restauracyi kościoła polskiego w 
Wiedniu jest przeznaczonym. 

Następujące serye i numera losów zostały 
wyciągnięte : 


13 25 ( 1) 459 8 (124) 786 76 ( 77) 
14 14 ( 32) 468 32 ( 63) 801 32 ( 86) 
50 60 ( 22) 468 71 ( 1) 801 78 ( 99) 
92 10 ( 70) 470 76 ( 6%) 801 96 ( 98) 
95 46 ( 2) 481 27 ( 24) 811 98 ( 3) 
97 55 (117) 496 20 (113) 817 58 ( 50) 
97 56 ( 15) 515 31 ( 94) 819 25 ( 10) 
97 99 (123) 525 88 ( 5) 819 39 ( 9) 
102 55 ( 12) 526 60 ( 6) 821 1 (118) 
102 99 ( 75) 537 42 ( 85) 832 44 ( 88) 
106 39 ( 11) 539 48 ( 21) 882 47 ( 54) 
115 13 (110) 541100(102) 838 68 ( 52) 
115 26 (109) 546 35 ( 73) 854 56 ( 44) 
115 79 (111) 562 21 ( 68) 858 74 ( 86) 


116 96 ( 57) 562 71 (119) 859 39 ( 48) 
130 28 ( 95) 562 97 ( 59) 862 17 ( 31) 
130 95 ( 93) 578 17 ( 79) 862 71 ( 37) 
140 11 (116) 605 52 (115) 862 87 ( 34) 
153 87 ( 4) 605 57 ( 90) 865 96 ( 26) 
180 97 (125) 605 69 (114) 867 82 ( 28) 
181 38 ( 46) 605 71 (108) 869 98 ( 23) 
196 32 ( 64) 610 7 (100) 879 99 ( 55) 
218 76 (107%) 614 32 ( 84) 888 77 (104) 
219 76 (108) 615 76 ( 69) 890 78 (105) 
233 84 (112) 616 3 ( 49) 898 17 ( 66) 
271 22 (122) 616 39 ( 29) 898 65 ( 71) 
282 17 ( 30) 627 36 ( 16) 898 95 ( 92) 
285 73 (120) 630 96 ( 27) 909 12 ( 82) 
290 8 ( 41) 634 13 ( 25) 915 84 ( 90 
293 82 ( 72) 671 47 ( 38) 933 44 ( 20) 
314 32 ( 65) 688 91 ( 60) 933 56 ( 1%) 
320 99 ( 74) 692 60 ( 89) 985 3 ( 53) 
329 87 (106) 692 77 ( 88) 958 98 ( 58) 
344 52 ( 8) 693 3 (8%) 959 59 ( 39) 
352 72 ( 38) 695 20 ( 80) 970 65 ( 81) 
381 86 ( 18) 707 60 (76) 971 1 (91) 
388 48 ( 18) 738 98 ( 61) 974 71 ( 36) 
397 89 ( 96) 740 58 (121) 976 13 (101) 
408 35 ( 45) 747 3 (56) 977 58 ( 19) 
419 24 ( 48) 748 8 (40) 999 64 (51) 
419 79 ( 42) 757 39 ( 4%) 1000 75 ( 17) 


444 186 72 ( 78) 

Liczba w nawiasie oznącza numer porząd- 
kowy wygranej w liście ciągnień. 

Wygrane drugorzędne przypadły na serye: 
49,101, 130, 180, 217, 326, 683, 821 i 902, 
z których wszystkie sto losów na jedną seryę 
przypadających wygrywają; zaś z seryi 748 
pierwszych 25 losów jako drugorzędne wygrane 
wyciągnięto. Zwraca się uwagę, że wygrane fanty 
w 80 dni od ogłoszenia, a zatem do dnia 5 
lutego b. r., podniesione być winny, w przeci- 
wnym bowiem razie przypadają na rzecz fundu- 
szu. Po przedłożeniu oryginalnego losu, wygrany 
fant pocztą na koszt wygrywającego przesłany 
zostanie. Komitet wykonawczy. 
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Pięciowiekowy jubileusz Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego obchodzony będzie uroczy- 
ście w Krakowie w czerwcu r. b. Na tę chwilę 
przygotowuje się szereg darów honorowych, pa- 
miątek, publikacyj i objawów czci dla prastarej 
Szkoły, która w dziejach nauki i kultury w Pol- 
sce niezmiernie doniosłą odegrała rolę i od sre- 
dnich wieków do dziś dnia nieprzerwanem pa- 
smem lat istnieje, pełna żywotności. 

Dnia 6 b. m. odbyła się w Krakowie po- 
ufna narada zastępu byłych uczniów Uniwersy- 
tetu krakowskiego wszystkich wydziałów, za- 
szezyconych stopniem jego doktorskim. W zebra- 
niu udział wzięło także grono osób umyślnie 
przybyłych ze Lwowa. Przewodniczył JE. hr. 
Kazimierz Badeni. Zapadła uchwała, żeby starać 
o korporacyjny udział doktorów w uroczystości 
jubileuszowej i wystąpić ze zbiorowym doktor- 
skim darem honorowym. 

W tym celu rozesłaną zostanie odezwa do 
wszystkich po kraju rozproszonych doktorów 
wszelkich wydziałów i zawodów. Rozesłanie ode- 
zwy, zbieranie wkładek i przeprowadzenie w o 
góle uchwał zebrania złożono w ręce komitetu 
wykonawczego, do którego wybrani zostali pp.: 
dr. Doboszyński Adam, dr. Kwaśnicki August, 
dr. Kwiatkowski Stanisław, dr. Morelowski Ju- 
lian, dr. Mnczkowski Józet, dr. Paszkowski Franš 
ciszek, hr. Potocki Andrzej, ks. dr. Świderski 
Franciszek, dr. Tomkowicz Stanisław, dr. Benis 
Artur. 


Deotyma, znakomita poetka, napisała na 
jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego bardzo 
piękny tekst do oratorium. Treść do swojego 
oratorium zaczerpnęła Deotyma z aktu otwarcia 
Uniwersytetu przez Jagiełłę, a przedstawienie 
tej uroczystości poprzedza wizya króla, dumają- 
cego w komnacie Jadwigi na Wawelu, w któ- 
rej, przy śpiewie chóru aniołów, ukazują mu 
się Kazimierz i jego wnuczka. 

Jadwiga trzyma w ręce szkatułkę heba- 
nową, zawierającą klejnoty. ofiarowane przez 
nią na podźwignięcie fundacyi Kazimierza, i 
ezterykroć czerpiąc z niej dłonią drogie kamie- 
nie, rzuca je w powietrze, przyczem za każdym 
razem zjawia się orszak mężów znakomitych, 
jacy się w kolei wieków następnych wykształ- 
cili w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Najpierw więc z pieśnią chóralną przecią- 
gają przed obliczem Jagiełły święci i prorocy 
narodu i ustawiają się na stopniu pod anioła- 
ini. Za drugiem rozsypaniem klejnotów wystę- 
puje orszak uczonych i tak samo, jak pierwszy, 
przeszedłszy z pieśnią, staje na niższym stopniu 
pod świętymi. Potem w taki sam sposób idzie 
orszak poetów, w końcu — politycy, statyści i 
rycerze. Wizya ta prorocza sięga aż do wieku 
XVIII. Od dalszych wieszczb Kazimierz powstrzy- 
muje Jadwigę. Na tem się Kończy część pier- 
wsza oratorium, czy też misteryam właściwe; 
druga część, aktualna, poświęcona jest aktowi 
inauguracyi Uniwersytetu. 

Do tego pięknego tekstu napisał równie 
piękną muzykę znakomity kompozytor Włady- 
sław Zeleński. 

W tych dniach odbyła się w Warszawie, 
w salonach Deotymy, próba tego oratorium, a 
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wszyscy byli zachwyceni pięknością muzyki, do- 
strajającej się znakomieie do poetycznego tekstu. 

Wykonanie tego oratorium w dzień jubi- 
leuszu Uniwersytetu krakowskiego będzie bez- 
wątpienia wspaniałem uczezeniem wiekopomnej 
rocznicy. 


Z Rzymu donoszą nem telegraficznie, że 
wielka ilustracya włoska Illustrazione Italiana 
w najnowszym numerze zamieszcza reprodukcyę 
znajdującego się w Watykanie w loggiach Ra- 
faela obrazu Matejki „Sobieski pod Wiedniem“. 
W tymże numerze znajduje się przekład obrazka 
Sienkiewicza: „Kwiat Lotusu“. 


Tadeusz Popiel, jak nam donoszą tele- 
graficznie z Rzymu, otrzymał zaszczytną misyę 
ozdobienia freskami swego pędzla kaplicy holen- 
derskiej w bazylice w Padwie. Jak wiadomo, p. 
Tadeusz Popiel przyczdobił już freskami kaplicę 
polską w sławnej bazylice padewskiej a z za- 
dania swego wywiązał się znakomicie, To zape- 
wne zjednało mu teraz nowe zamówienie. 


Pamiętniki Rubinsteina, spisane na 
trzy lata przed jego śmiercią, ukazały się nie- 
dawno na półkach księgarskich. Autor wspomina 
w nich, między inaemi, z uznaniem o Adamow- 
skim, Janotównie, Kątskim, Niedzielskim, Pade- 
rewskim, Szumowskiej, Śliwińskim i Zarembskim. 
O publiczności warszawskiej Rubinstein powiada, 
że „umie słuchać i zna się“ na muzyce. 


Repertnar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we wtorek po raz 12 „Lalka“, ope- 
retka w 8 aktach Edmunda Audrana z panną 
Szuppówną w roli tytułowej. 

We środę po raz trzeci „Synowa*, kome- 
dya w 3 aktach pp. Carré i Bilhaud 

We czwartek „Straszny dwór“, opera na- 
rodowa w 4 aktach Moniuszki. Pierwszy wy- 
stęp Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Jó- 
zefa Szymańskiego. W partyi Jadwigi wystąpi 
młodziutka spiewaczka panna Zdzisława Zawi: 
łowska (Krakowianka). 

W piątek po raz pierwszy „Oolinette", ko- 
medya w 4 aktach J. Lenotre i Gabryela 
Martin (z panią Zapolską w roli tytułowej). 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 a, 
ktach Szekspira. 

W sobotę wieczorem o pół do H po raz 
pierwszy w tym sezonie „Faust“, wielka opera 
w 5 aktach Gounoda. Występ pp. Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeronima i Józefa Szymań- 
skiego. Małgorzatą będzie pna Irena Bohuss. 
W roli Siebla wystąpi po raz pierwszy panna 
Otylia Szydłowska (Liwowianka). 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Debiutantka“, sztuka w 4 aktach z epilogiem, 
Ludwika Hellera. 

W niedzielę o pół do 8-mej wieczorem 
„Lalka“, operetka w 8 aktach Edm. Andrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej. 

W poniedziałek po raż drugi „Oolineta*, 
komedya w 4 aktach Lenotre i G. Martin. 

Najbliższą nowością będzie 8 aktowa ko- 
medya Adolfa Walewskiego p. t.: „Wielkie Fi- 
gury“ i wznowienie 8 aktowej komedyi Paille- 
rona „Świat nudów“ z pnią Cichocka w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 
pani Aszpergerowa). 


SYMBOLIZM W SZTUCE. 


Szkic z psychologii sztuki. 


aaa 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Ztąd też nie mają dziś ci artyści 
sytuacyjni uznania pośród malarzy i nie znaj- 
dują go u krytyków, bo ich obraz , choć 
mają wielką wartość dla samych twórców i 
dla ich familii, nie przemówią jednak do ob- 
cego widza, który w otoczeniu artysty dłu- 
gich lat nie przeżył, którego też nic z ich 
tematu może nie obchodzić, jeżeli go ich rea- 
listyczna strona wykonania zająć i zyskać 
nie zdoła. Bądź co bądź jednak ci artyści, 
tworząc, doznają czegoś więcej, niż realiści i 
wyrażają też więcej, niż oni. — W ich dzie- 
łach, a trzeba tu wziąć pod uwagę najlep- 
sze, znajdziemy nietylko treść wrażeń bar- 
wnych zaznaczoną, ale widzimy w nich ślady 
uczuć, jakie artystę z przedmiotem dzieła wią- 
zały, dowiadujemy się o zdarzeniach, które 
malarza zajmowały, sądząe z jakości przed- 
stawionych osób, lub rzeczy i słyszymy płacz, 
śmiech lub westchnienie artysty, ukryte w 
sposobie traktowania przedmiotu, w rysach 
twarzy, w ruchach malowanych figur, w bar- 
wach nawet do ich oddania użytych. — Ci 


tedy artyści, jakkolwiek tak nisko z punktu 
widzenia estetycznego cenieni, mają przecież 
więcej od realistów do powiedzenia i mó- 
wią też więcej, niż tamci. W dziełach ich 
odbijają się nietylko wzrokowe wrażenia 
chwili, jak w tworach realistów, ale są tam, 
prócz tego, znaki uczuć dła przedmiotu ży- 
wionych i wreszcie sytuacya zawiązana 
mniej lub więcej dramatycznie. I może 
stać taki malarz sytuacyjny o całe nie- 
bo niżej pod względem techniki od rea- 
listy, ale co się tyczy zapasu zjawisk ducho- 
wych w dziele wyrażonych, pod tym wzglę- 
dem, stoi on zawsze wyżej. 


A jeżeli dla zaznaczenia swych uczuć, 

lub uwydatnienia sytuacyi minie się trochę 
z prawdą, to przyczyna leży często nie w jego 
nieumiejętności artystycznej, ale wina w tem 
jest założenia. Griitzner robi Falstaffa za gru- 
bym nie dla tego, aby prawdy uchwycić nie 
umiał, ale komizm figury wymaga, by praw- 
dę dla niego poświęcić. 
i Idźmy o krok dalej do artystów, którzy 
jeszcze więcej duszy w dzieła swoje kładą, a 
znajdziemy sztukę, której pogrobowe płody tu- 
łają się jeszcze po kurtynach teatrów, po 
ścianach gmachów publicznych lub poku- 
tują w salach muzealnych. To sztuka alle- 
goryczna, to stary Kaulbach, Cornelius, to w 
wielkiej części Matejko, miejscami Siemiradz- 
ki, to, si licet parva comparare i t. d., cza- 
sem i Styka. Malarze tej grupy, a i tu my- 
śleć należy o. najlepszych i oryginalnych, 
tworząc mają nietylko barwne plamy przed 
oczyma, i te oddają zazwyczaj najsłabiej, nie- 
tylko sytuacyę pewną chcą w obrazie przed- 
stawić i to nie spostrzeżoną, ale wymyśla- 
ną, nietylko uczuciami z przedmiotem swej 
twórczości się łączą, oni prócz tego wytwa- 
rzają sobie, lub przejmują od ducha czasu pe- 
wne pojęcia oderwane i żywią pewne prze- 
konania, które pragną w swem dziele wyra- 
zić. I twór allegoryczny mieści w sobie o te 
dwa elementy, t. j. pojęcia i przekonania 
więcej, niż dzieła grup poprzednich. To też 
w wykonaniu pomysłów natrafiają ci twórcy 
na większe trudności, niż inni i chwytać się 
też muszą dróg odmiennych. Realista drogę 
miał stosunkowo najprostszą, chociaż nie naj- 
łatwiejszą. — Miał dać to, co widział; ma- 
larz sytuacyjny — wyrazić to, co pamiętał, 
czuł i lubił: obaj trzymali się matki natury, 
tylko pierwszy pokornie, nie zmieniając w 
niej nie świadomie, drugi ją mniej lub wię- 
cej niemiłosiernie do swych pomysłów przy- 
krawał. Malarz t. zw. z ideami ma wyrazić 
to, co myśli o pewnej keete, na wypowie- 
dzieć swe zdanie, ma objawić swój Sąd, swe 
zapatrywanie na jakąś sprawę, która mu za 
osnowę obrazu służy. 


Prócz tego jeszcze ma do czynienia w 
tych swoich przekonaniach najczęściej nie 
z postaciami realnemi, ale z oderwanemi po- 
jęciami. Ohee więe n. p. powiedzieć coś o sto- 
sunku komedyi do życia, o wpływie muzyki 
na duszę, o znaczeniu reformacyi w historyi 
kultury. Droga tu naturalnie trudna. Malarz 
ten nie może jnż tak jak realista odtworzyć 
wprost treści swych pojęć i przekonań. Bo 
jakżeż by zdołał odtworzyć na płótnie treść 
pojęcia: „komedya“, „życie“, „muzyka“ i to 
odtworzyć kolorami. Treści tych pojęć nie są 
ani czerwone, ani żółte. ani fioletowe, jakie- 
miż je oddać barwami? Są na to dwa spo- 
soby: Jeden znany i używany codziennie, 
drugi więcej malarski, Pierwszy jest całkiem 
prosty. Oto pisze się wielkiemi literami: „Mu- 
zyka duszę od ziemi odrywa“ lub: „Reformacya 
rozbudziła sztukę i nauki“ sprawa skończona. 
Tak, ale ten sposób nie ma nie wspólnego ze 
sztukami plastycznemi, mimo to jednak uży- 
wano go częściowo w obrazach ideowych prze- 
szłych wieków, kładąc aniołkom do ust i rą- 
czek szarfy z napisami i podpisując imiona 
pod malowane postacie. Dziś go używać nie 
można, zostaje sposób drugi. Umysł ludzki 
zwykł z pewnemi pojęciami oderwanemi ko- 
jarzyć pewne konkretne wyobrażenia i w ten 
sposób uzmysławiać sobie abstrakcye. Pojęcia 
wytworzone w czasach zamierzchłych, kojarzą 
się dziś najczęściej w umysłach nie twórczych, 
ale więcej biernych z wyobrażeniami temi, 
które jeszcze Grecy i renesans z niemi połą- 
czyli. Tak więc „muzyka“ wyraża się po- 
stacią kobiety z gitarą, „miłość“ oznacza amor 
z łukiem, kolczanem, lub kobieta młoda z ró- 
żami, słowem każde prawie pojęcie częściej 
używane, ma swoją postać allegoryczną, po- 
stać konwencyonalną, od Greków najczęściej 
przejętą, ma swój emblemat stały i niezmien- 
ny. Taki emblemat „wiary* to krzyż, „na- 
dziei“ kotwica, „miłości“ serce, „wojny“ 
miecz, i t. d. To pierwsza część allegory- 
cznego arsenału: postacie i emblematy. To 
jednak nie wystarcza, allegoryk więcej środ- 
ków potrzebuje. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
Władysław Witwicki. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej n urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego) 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4445 
sztuk. 

W tem było z Galieyi 646 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 104 sztuk. 

Przebieg targu przewlekły. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 63 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 185 sztuk po 54 do 61 K., 257 sztuk 
po 62 do 69 K., 206 sztuk po 70 do 74 K., 
37 sztuk po 75 do 76 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 54 do 67 K.; 

krowy podtuczone po 54 do 65 K.; 

bydło chude dla masarzy po 34 do 52 
K.; wszystko licząc za centnar metryczny ży- 
wej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Pomiędzy osobami, przyjętemi wczoraj 
przez Najj. Pana na audyencyi ogólnej znaj- 
dowałi się oprócz wymienionych już we wczo- 
rajszej depeszy ` Prezydent najwyższej Izby 
obrachunkowej br. Gautsch, b. Prezes gabi- 
netu hr. Franciszek Thun, b. Minister oświaty 
hr. Byłandt-Reidt, b. Minister skarbu dr. Kaizl, 
Namiestnik Tyrolu hr. Merweldt, Prezydenci 
krajów: br. Hein, Freydenepg, i hr. Thun- 
Hohenstein, prezydent wyższego sądu krajo- 
wego w Tryeście dr. Kindinger, szefowie se- 
keyj: br. Weigelsperg i dr. Klein. 


Jak Fremdenblatt donosi, Najd. Arey- 
książę Eugeniusz po influency zachorował 
na zapalenie oskrzeli (bronchitis) i od kilku 
dni leży w łóżku. Przebieg choroby jest nor- 
malny. 


Polit. Corresp. donosi, że austro-węgier- 
ski ambasador w Berlinie, p. Szoegyenyi-Ma- 
rich, który w niedzielę przyjęty był przez 
Najj. Pana na prywatnem posluchaniu, udał 
się wczoraj z powrotem z Wiednia do Ber- 
lina. 


Warszawski Przegląd Katolicki donosi 
co następuje: W dniu 14 z. m. na wniosek 
zarządzającego ininisterstwem spraw wewnętrz- 
nych, Sipiagina, car Mikołaj II. zatwierdził 
ks. Karola Niedziałkowskiego. biskupa-sufra- 
gana mohylewskiego, w godności i urzędzie 
administratora tejże archidyecezyi, pozostawia- 
jąc go jednocześnie przy dotychczasowych obo- 
wiązkach rektora Akademii duchownej rzym- 
sko-katolickiej i wyznaczając mu dodatkowej 
pensyi 8000 rubli rocznie. 


Sukcesy kultury niemieckiej w Afryce 
południowej nie przedstawiają się zbyt świe- 
tnie, gdy się zważy kary i ich wysokość, ja- 
kie nałożono w ostatnim roku referatowym. 
Wedle memoryału, nadesłanego parlamentowi 
w roku, który objęty jest sprawozdaniem, 
stracono mieczem nie mniej jak 21 osób za 
opór przeciw władzy państwowej i podburza- 
nie. Dalej skazano w ciągu tegoż roku 884 
osób na więzienie, a 89 na chłostę rózgami. 


Agencya rossyjska ogłasza następującą 
notę: Z powodu rozszerzanych w ostatnich 
czasach poglosek o kłopotliwem położeniu w 
Afganistanie, wywołanem jakoby przez śmierć 
emira Abdurrahmana - Chana, oraz pogłosek 
o wrzeniu wśród plemion indyjskich, zarząd 
wojskowy rossyjski, jak się dowiadujemy, spró- 
bował ściągnąć nie duży oddział wojska z 
Kaukazu do okręgu zakaspijskiego. Oddział 
ten wysłano koleją z Tyfisn do Baku. przez 
morze z Baku do Krasnowodska i koleją z 
Krasnowodska do Kuszki, dokąd przybył w 
dniu 1 b. m. Próbę tę należy uważać za zu- 
pełnie pomyślną, dowiodła bowiem, że w ra- 
zie potrzeby główne oddziały wojska, wysła- 
nego z Kaukazu, mogłyby zjawić się na sta- 
nowisku w Kuszce w ciągu ośmiu dni od 
chwili wysłania go. 

Nota ta stwierdza równocześnie dwa fa- 
kty: że Rossya zrobiła znowu pociągnięcie 
naprzód na szachownicy politycznej w cen- 
tralnej Azyi, i że w razie potrzeby, może 
wojska swe z Kaukazu na granicę afgańsko- 
indyjską przenieść w ciągu dni ośmiu... 


Król Humbert włoski, jak telegrafują z 
Rzymu, przyjął dymisyę ministra wojny Mirri, 
skompromitowanego w procesie medyolańskim 


i polecił prezydentowi ministrów Pelloux tym- 
czasowe prowadzenie agend tego minister- 
stwa. 

Według doniesień z Genewy, ponieważ 
szwajcarskie ustawy pozwalają tylko na sze- 
ściomiesięczne trzymanie w więzieniu celko- 
wem, dyrekcya więzienia, w którem interno- 
wany jest Lucheni, przedstawiła rządowi, iż 
tenże już rok siedzi w odosobnieniu, i spra- 
wuje się dobrze. Na to zarządzono, aby go 
przeniesiono na kilka miesięcy do wspólnych 
warstatów, a po tej przerwie podobno na 
nowo powróci do więzienia celkowego. 


Prezydent Francyi Loubet podpisał de- 
kret, na podstawie którego obszar Kwang- 
Czu- Wan należy do sfery urzędowej francu- 
skiego gubernatora w Indochinie. 


Z Paryża donoszą, że Guérin przybył 
jaż do zakładu karnego w Clairvaux, gdzie 
rozpoczął odsiadywać karę 10-letniego więzie- 
nia. Przy przewiezieniu go nie było żadnego 
zajścia. 

Pod przewodnictwem byłego belgijskiego 
ministra wojny Lejenne odbyło się w Brukseli 
w piątek wieczorem liczne zgromadzenie, w 
którem wzięło udział wielu posłów i wybi- 
tnych osobistości. Uchwalono wysłać adres 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej Mac-Kinleya z prośbą o in- 
terwencyę w wojnie południowo-afrykańskiej. 

Podług doniesień prywatnych z Afryki 
południowej, otrzymanych w Amsterdamie 
niezadowolenie wsród szczepów:  Basutów, 
Kwasi i Zułusów wzrasta. Wszelkie zaprzecze- 
nia nie odpowiadają faktycznemu stanowi rze- 
czy. Na północno-wschodniej granicy Trans- 
vaalu powstańcze oddziały zaatakowały lu- 
dność białą mordując kobiety i dzieci. Wszel- 
kie wiadomości telegraficzne o tych zajściach 
zostały przez władze angielskie skonfisko- 
wane. 

Jak donosi Biuro Reutera ze Sterk- 
strom pod datą 4 b. m. nieprzyjaciel zu- 
pełnie się cofnął z Molteno. — Przyczyna 
czwartkowego ataku nie znana. Prawdopodo- 
bnie zamierzano wprowadzić w błąd genera- 
ła Gatacre. 

W Londynie panuje, z powodu wiado- 
mości z Ladysmith, nader ponure usposobie- 
nie, bardziej jeszcze przygnębione, niż po 
pierwszych złych wiadomościach. Chociaż nie 
jest wykluczoną możliwość, że gen. Buller ko- 
sztem ciężkich ofiar przyjdzie na czas w po- 
moc gen. White, ale nikt już temu nie chce 
wierzyć, sądzą bowiem, że Buller potrzebuje 
do teg» trzech dni czasu, podczas kiedy wia- 
domości od generała White są tego rodzaju, 
iż nie można się spodziewać, by tak długo 
mógł się jeszcze utrzymać. 

Zdaje się, że przygotowuje się w całej 
Anglii istna burza polityczna, bo nawet kon- 
serwatywna Morning Post oświadcza już, Ze 
rząd okazał się zupełnie niezdolnym, i że na 
przyszłość potrzeba będzie nowych mężów. 

Ogromne oburzenie wywołuje w calej 
Anglii fakt, iż stwierdzono, że z Anglii od 
początku wojny pod fałszywemi nazwami wy- 
syłano dla Boerów armaty, amunicję i t. d. 
Ministerstwo wojny nie ma już najmniejszej 
wątpliwości, iż angielscy przemysłowcy sprze- 
dawali uzbrojenie Boerom. Obecnie schwyta- 
no okręt, naładowany armatami, które przez 
Chrys'vanię miały odejść na plac boju. — 
Zarządzono, by wszystkie okręty, opuszczając 
Anglię. ulegały ostrej rewizyi. 

Daily News dowiaduje się, że nowa 
dywizya piechoty odchodzi do Afryki. 


Z Algieru donoszą: Misya naukowa 
Flamanta została napadnięta przez krajowców 
w oazie Tidikelt. Francuzi odparli napastni- 
ków, których 50 zginęło. 


Z Pekinu telegrafują: Cesarzowa wy- 
dała dekret, mocą którego zarządziła złożenie 
z urzędu miejscowych urzędników obwodu, 
w którym zamordowano angielskiego misyo- 
narza Broocka, władze zaś chińskie otrzymały 
rozkaz aresztowania morderców i natychmia- 
stowego ieh stracenia. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKI 


Dalegacye wspólne. 


Wiedeń, 9 stycznia. Dziś zebrała się 
Delegacya austryaska na plenarne posiedze- 
nie. Prezydent hr. Vetter von der Lilie na- 
wiązując do mowy delegata (rregra, wygłoszo- 
nej na ostatniem posiedzeniu plenarnem, zga- 
nił wyrażenia jego o austryackim stanie urzę- 
dniczym. 
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Następnie del. Pacak interpelował w spra- 
wie wydalań Polaków i Czechów, poddanych 
austryackich, zobrębu państwa niemieckiego. — 
W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono do 
porządku dziennego t.j. do dyskusyi nad zwy- 
czajnym i nadzwyczajnym budżetem wojsko- 
wyin. Zabrał głos delegat młodoczeski dr. 
Pacak i oświadczył, że delegaci czescy nie 
mogą głosować za budżetem wojskowym. Skła- 
niają ich do tego powody, tkwiące w stosunkach 
wewnętrznych, zwłaszcza zaś nieprzyjazne sta- 
nowisko Zarządu wojskowego względem Sto- 
wian. Mowca powołał się przy tem na zdarze- 
nia przy zgromadzeniach kontrolnych, gdzie 
surowo karano rezerwistów zgłaszających się 
słowem „zde* a nie „hier*. — Posiedzenie 
trwa dalej. 


Kraków, 9 stycznia. (Dep. pr. telef.) 
Jubileusz 25 letn. pracy prof. dr. Edwarda 
Korczyńskiego odbył się dzisiaj rano. W auli 
zebrał się senat Uniwersytetu, wydział lekar- 
ski krakowski, delegaci lwowskiego wydziału 
lekarskiego, lekarze miejscowi i z prowineyi, 
rodzina jubilata, młodzież i zaproszeni go- 
ście. 

Jubilata wprowadzili do sali doktorowie 
Kędzior i Śliwiński; „Harmonia“ zagrała po- 
łoneza, chór medyków odspiewał kantatę Ju- 
bileuszową, poczem rozpoczął się szereg prze- 
mówień. Dr. Obrzud wręczył p. Korczyńskie- 
mu portret jubilata pędzla Krzesza; rektor 
Stanisław hr. Tarnowski mówił imieniem se- 
natu; prof. M. L. Jakubowski imieniem wy- 
działu lekarskiego krakowskiego; prof. Kadyi 
imieniem Uniwersytetu lwowskiego; prof. 
Antoni Gluziński imieniem byłych uczniów, 
ofiarowując księgę pamiątkową; prof, Przemy- 
sław Pieniążek imieniem Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego; prof. Domański imie- 
niem Wydawnictwa dzieł lekarskich pod na- 
zwą Korczyńskiego, wręczając trzy pięknie 
oprawne dziela: Waeshholza, Jaworskiego i 
Piseka; p. Karol Rząca imieniem aptekarzy 
i przemysłowców, ofiarowując adres ozdobny; 
dr. Kędzior imieniem współpracowników kli- 
nicznych, wręczając jubileuszowy numer Prze- 
glądu lekarskiego; wreszcie p. Cetnarowski 
imieniem obecnych uczniów profesora. 

Dr. Korczyński dziękowať wszystkim roz- 
rzew niony. 

Wieczorem odbędzie się bankiet w sali 
hotelu saskiego; nadeszło bardzo wiele de- 
pesz gratulacyjnych ; Towarzystwo lekarskie 
w Wilnie mianowało jubilata członkiem ho- 
norowym. 

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Nal Pan nadał sztygarowi w kopal- 
niach węgla w Jaworzu, Ludwikowi Rogo- 
zińskiemu, za przeszło 40-letnią służbę 
w tem samem przedsiębiorstwie, srebrny krzyż 
zasługi z koroną. 

Wiedeń, 9 stycznia. Najd. Arcyksiążę 
Eugeniusz, który od kilku dni zapadł na influen- 
cę i musiał położyć się, nie ma gorączki i 
prawdopobnie już za parę dni będzie całkiem 
zdrów. 

Wiedeń, 9 stycznia. W miejsce dr. 
Schenka, kierownikiem instytutu embryolo- 
gicznego na tutejszym Uniwersytecie miano- 
wany został prowizorycznie dr. Schaler. 

Wiedeń, 9 stycznia. Neue fr. Presse 
donosi, że bar. Chlumecky przeziębił się i 
zimuszony jest pozostać w łóżku; chory ma 
wprawdzie gorączkę, wszelkie obawy jednak 
są wykluczone. 

Wiedeń, 9 stycznia. Rada generalna 
Banku austro - węgierskiego na podstawie 
bilansu za rok 1899 postanowiła wypłacić za 
tok zeszły dywidendę od akeyi w kwocie ol 
złotych, co się równa 85 pre. Na tej pod- 
stawie polecono za kupon z drugiego półto - 
cza r. 1899 wypłacić 36 zł. Oba Rządy par- 
tycypują w zyskach Banku za rok ubiegły 
kwotą 1,887.087 zł. Rada generalna orzekła, 
że w obecnych stosunkach międzynarodowych 
postanowienie w sprawie zniżenia stopy Dro: 
centowej byłoby przedwczesne. 

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Abend- 
post donosi: Petycya niemiecko - austryackie- 
go stowarzyszenia literatów i inne głosy, 
które dały się słyszeć w ostatnich czasach, 
spowodowały Ministerstwo sprawiedliwości do 
rozważenia, czy należy polecić przystąpienie 
do konwencyi berneńskiej, w sprawie ochrony 
dzieł sztaki i literatury. Ażeby otrzymać jak 
najdokładniejsze informacye w tym kierunku, 
rozesłało Ministerstwo sprawiedliwości do 
Akademij umiejętności w Wiedniu, Pradze 
i Krakowie, jakoteż do istniejących w tych 
miastach i we Lwowie Stowarzyszeń litera- 
tów i dziennikarzy — kwestyonaryusz z od- 
powiednio ułożonemi pytaniami do zaopinio- 
wania. 

Praga, 9 stycznia. Profesor Masaryk, 
który z Nowym Rokiem mal rozpocząć na 
nowo wykłady, otrzymał przedłużenie urlopu, 
aż do końca kursu zimowego. 

Drezno, 9 stycznia. Austio-węgierski 
poseł Lützow wręczył królowi pismo odwołu- 
jące. 

Hamburg, 9 stycznia. Zatrzymani na 
razie podróżni parowca „Bundesrath* zostali 
obeenie wypuszczeni na wolność i przy naj- 
bliższej okazyi opuszczą zatokę Delagoa. 
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St. Etienne, 9 stycznia. We wszystkich 
kopalniach podjęto dziś pracę na nowo. 

Zurych, 9 stycznia. Wczoraj otwarto 
bezpośrednie połączenie telegraficzne: Wie- 
deń-Zurych i Zurych-Londyn. 


Anglia i Transvaz!. 


annan 


Londyn, 9 stycznia. Rząd zapowiada 
utworzenie czterech nowych oddziałów arty- 
leryi po trzy baterye każdy. 

Londyn, 9 stycznia. General White 
donosi z Ladysmith pod datą 7 b. m., żednia 
poprzedniego rano rozpoczęli Boerowie w 
przemagpającej liczbie atak, skierowany głó- 
wnie na Caesarocamp i Waggonnhuegeł. Nie- 
przyjaciel kilka szańców zdobył po trzykroć, 
poczem Anglicy każdym razem napowrót je 
zdobywali. Patkownik Hamilton odznaczył się 
przytem nadzwyczajnie. Atak trwał aż do pół 
do 8 wieczorem i ostatecznie został z wiel- 
kiemi stratami nieprzyjaciół odparty. 


Londyn, 9 stycznia. Firma „Vickers et 
Maxim* otrzymała polecenie wyrabiać aż do 
dalszego rozporządzenia tyle cztero — siedmio 
i sześcio calowych dział szybko strzelających, 
ile tylko zdoła. 


Londyn, 9 stycznia. Według doniesień 
Timesa z Rendsburga, straty pułku Suffolk 
wynoszą 7 oficerów i 80 żołnierzy zabitych, 
a około 50 wziętych do niewoli. 

W liście korespondenta dziennikarskiego 
z Modderriver, datowanym z dnia 16 grudnia 
z. T., znajduje się wzmianka o tem, że w bi- 
twie pod Maggersfontain zaszła różnica zdań 
między generałem Methuenem a generałem 
Wanhkope co do najkorzystniejszego sposobu 
zaatakowania nieprzyjaciół. W chwili, gdy 
brygada Wanhopego ginęła pod ogniem 
krzyżowym Boerów, w którym padł także i 
jej komendant, zawołał generał Wanhope: 
„Na miłość boską, ludzie, nie gańcie mnie 
za to!*. Byly to ostatnie jego słowa. 


Londyn, 9 stycznia. Korespondent 
Biuro Reutera donosi z Rendsburga o stra- 
tach angielskich, wynoszących około 70 ludzi z 
pulku t. zw. Suffolk, który znajdował się w 
pobliżu Coleshergu; korespondent dodaje, iż 
niewiadomem jest, ile osób zostało zabitych 
lub rannych, prócz powyżej wspomnianych. 

Manchester, 9 stycznia. Lord Balfour 
wygłosił ta mowę, w której przyznawszy, że 
Anglia nie oceniła należycie dzielności wo- 
jennej Boerów, czy też za lekko ją oceni- 
la, — oświadczył, iż wojna, mająca na celu 
obronę państwa angielskiego w Afryce, pro- 
wadzoną będzie z całą energią do końca. 


Waszyngton, 9 stycznia. W senacie 
wniesiono uchwałę, upoważniającą rząd do o- 
fiarowania pośrednictwa w wojnie między An- 
glią a obydwoma południowo-afrykańskiemi 
republikami. 


Wiedeń, 9 stycznia. Stan Banku au- 
stro- węgierskiego z dniem 7 stycznia 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,415,988.000 (w porównaniu z po- 
przednim tygodniem mniej o 42,026 000), 
rezerwa kruszcowa 1,049,628.000, (więcej o 
31,201.000), portfel wekslowy 444,797.000 
(mniej o 42,810.000), lombard papierów 
75,882.000 (mniej o 542.000). Banknoty wolne 
od podatków 58,770.000. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dziś 
od 9 rano do tej pory między Nowym lIczy- 
nem (Nentitschein) a Wiedniem przerwana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 stycznia 1900. Giełda po- 
ranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 50. 
Marki 118-20, Renta majowa 98:80, Węgie- 
rska renta koronowa 9485, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 2382:20, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 185—, Akcye Anglo- 
banku 125—, Akcye Unionbanku 15850, 
Akcye Bankvereinu 18775, Akcye Länder- 
banku 11525, Akcye Kolei państwowych 
1832:50, Lombardy 25:70, Akcye Kolei Elbe- 
thal 128:50, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 270.50, 
Akcye Kima Muranyi 33450, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. ——, Losy ture- 
ckie 124—, Ruble 25450, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 ot 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 95:75. 

Tendencya rezerwowana. 

Berlin, 9 stycznia. Giełda. poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 282-50, Towa- 
rzystwo dyskontowe 19150. 

Tendencya wyczekująca. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Hreehowiecki. 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 


Specyalista chorób żołądka, nerek i pecherza | ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
Dr. D. Wallach | ul. Grodzickich 6, I. schody. 


j iczno-mi ij nia treści į dag a 
me, Mengt, badania 1" Geet Gulikor Önts? Get Gi 
i 3—4) przy ul. Teatralnej 23 (gmach hr. Skarbka). skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame- 
rykańskiego owsa. Młyny Qudker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quäker Oats, wtenczas produk, 
ten oddaj: większe koizyśei dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
eczmień it. p. Quäker Oats ma 16 pre. ciałka biał- 
kowego i nad 6 pre. zawartości tłuszczu. 


Nadesłane. Wystawy i Muzea. 


Nieusteiąca Wystawa zjadnaczonego 
(zwarzęstwa przyjsciół sztuk pisknyca we 


Nowy średek żywności. Che- 
mixom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową. 
która przez swą peżywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w ezęści zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 


30 st -— Dia 


SET YVAN 

Muzsam przemysłowe miejskie o 
warte codziennie {z wyistiuem poniedziałków 
sd godziny Y rano Go godziny 3 po południu) 
w nisdzialę į święta od godzimy 10 rano de 
zodriny | z pasudnia. — Biblioteka muzealna 


e 


| 
| 


Przyjechali do Lwowa 


tę kawę z najlepszego i zupałnie ezystego dnia 9 stycznia 1200. stwaris edz anie. Géi voiuz:z M f przed do 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione HOTELIMPERIAL ie pofziny 3 vo połndnia (w niefzisłe i święta 
PP. B. hr. Miączyński z Jaśniszcza, Łasto- | 2h zodziny 10 do g. i} — Westen w dnie 


piwo Goliat. 
Firma Ignəcy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili rnaczenia tego środka 


wiecki z Lipuik, K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, 20 et. w piedziele volay. 
M. Krzysztofowicz z Załucza, J. Sroczyński z Jasła, K 


K. Sulatycki z Jasła ross., S. Cichoszewski z Po- 


sowgtysadnie 


RAPA AAC PA ZK KT eg 


niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim. 
Wstęp walny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w imne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
aisty ua sprzedaż. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralaej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano de godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 

Muzenm imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południe, we wtorek i piątek od godziay 
8 do 5, a w niedziele przed południam od 
zodziny 1! do I. 

zakład narodewy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny $ 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiera 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet me- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 


| dzających codziennie w godzinach urzędo- 
Nionstająca wystawa wyrobów prze- | wych, a nadto we wtorki i piątki także od 


żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż. LS J. Żuwiński z Krzemieńca "rain krajowego otwarta codzisanie w domu į godziny 3 de 5 po południu. 
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kupuje i sprzedzje najkorzystniej 
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Kegel cl z 
i Mie) i L. cz. Cw. 1914/:9 (2 (10154 3—3) się w sądzie i wniosła oświadczenie de spadku 

Rozmaite obw. oszczenia. Przeciw R Mendlowi Rosen- gdyż inaczej przewód spadkowy przeprowa- 

L. Prez. 2099 18 P. 99. r65 3—3] | thalowi, kupcowi, przedtem w Kórósmezó na | dzony zostanie za zgłaszejącymi się spadko- 
Jego Ekscellencya Pan Prezyd nt e. k.| Węgrzech, wniósł kupiecki Bank handlowo- | biereami i z ustanowionym dla niej kurato- 

wyższego sądu krajowego mianował dla pierw- | przemysłowy w Zabłotowie przez adw. dr. rem p notaryuszem Józefem Haberem z Mi- 

szej zwyczajnej, dnia 26. lutego 1990 o go- | Rittigsteina w Kołomyi pozew o 215 zł. kołajowa. . 

dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma- Na podstawie pozwu wydany został ajj „ C. k. Sąd powiatowy. 

jącej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych | kaz zapłaty z 20. października 1899 Oe. Mikołajów, dnia 12. grudnia 1899. 

przy e. k. sądzie obwodowym w Sanoku Pre- | 1914/99 (1). i pes 

zydenta tegoż sąđu dr. Adolfa Sahanka prze- Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 

wodniczącym, a zastępcami jego radców sądu j nawiamy adw. dr. Jakóba Fell w Kołomyi, 

krajowego Włodzimierza Janowskiego, dr. | kuratorem. | | 

Teodozego Hubricha, Joachima Tomaszewskie- enz: kurator zastępywać będzie pozwa- 

go i Józefa Paszkiewicza. nego dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. pełnomocnika nie zamianuje. 


Sanok, dnia 29. grudnia 1899. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Kołomyja, dnia 10. listopada 1899. 
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L cz. A. 29799 4 (10131 3—3) 

Justynę Burdziak zam Gałęz zawiadamia 
się, że Stefan Burdziak ojciec jej zmarł 22. 
czerwca 18°79 z pozostawieniem ustuege te- 
stamentu, i że kuratorem dla niej Wasyl 
Opaluch z Sufczyny ustanowionym został, 

Zarazem wzywa się takową ażeby do 
roku tem pewniej w sądzie swe oświadczenie 
wniosła, gdyż po upływie tego ezasu przewód 
spadkowy ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i kuratorem dla niej ustanowionym przepro- 
wadzony zostanie 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 28. listopada 1899. 


L. ez. III. 651[96, 26|L. (10236 8—3) 
©. k. sąd powiatowy S. I. we Liwowie | 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby- j L. cz. A. 323199 (2) [10099 3—3] 
tu Aleksandra Koperskiego w sprawie Ru- C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
dolfa Foglara przeciw niemu pto 228 zł. 49 | głasza, że Katarzyna Szypajło zmarła tamże 
ct., celem doręczenia wyroku z dnia 25. czer- | 21. sierpnia 1899 bez pozostawienia ostatniej 
wca 1597 L. 30.174, kuratorem adw. dr. ! weli rozporządzenia. Spadek przypada z ustawy 
Kwiatkowskiego z substytueyą adw. dr. Pa- | synom zmarłej Karolowi, Tytusowi i Eufemii 
netha we Lwowie. córce Aleksandra. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Miejsce pobytu jej nie znane, dlatego 
Lwów, dnia 24. lutego 1898. (wzywa się Kufemię Szypajło zamężną N., aby 
w ciągu roku od niniejszego edyktu zgłosiła 


L. cz. IV. 1225|96 (8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że Hrep Hoszowski zmarł 
dnia 5 marca 1898 w Troseiańcu z pozosta- 
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wieniem pisemnego rozperządzenia ostatniej 
woli z daty Mrościaniee 4 marca 1838 za ko- 
dycyl uznanego. Gdy miejsce pobytu Justyny 
Hoszowskiej nie jest znanem, wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu zgłosiła się w Sądzie i wniosła oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostania 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Wincen- 
tym Chmielewskim w Dolinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 1. sierpnia 1899. 


L. cz. firm. 119 stow. II. 163 (10.214) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia, że w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano równocześnie przy firmie „Bank dla 
handlu i przemysłu w Kałuszu*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków tego stowarzy- 
szenia odbytem dnia 16. kwietnia 1899 wy- 
brano dr. Bernarda Wittlina adw. w Kałuszu 
Herscha Gildenera i Józefa Freunda, kupców 
w Kałuszu, tudzież Arona Adera kupca w Be- 


[10092 3—3] |reźnicy, na dyrektorów rzeczonego banku. 


Stanisławów, dnia 14. listopada 1899. 


i 


EEEE Ur hy ë. 
L. cz. E. XVII 1142|98 (18) (9284 3—3) 
Dnia 29. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod 1. k. *053/, 
we Lwowie z przynależytościami. 


Dom z przynależytościami oceniono na , 


1490 zł., ogród zaś na 8510 zł., przynależno- 
ści na 27 zł. 60 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3108 zł. 66 et. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byżaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sié do sada najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ` 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub: 
bądź ; 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania © 


i ciężary pa powyższej nieruchomości 
i licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
i dalszych wydarzeniach tego postępowania, je- 
| dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
imie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio: 
i nego, i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 


Najniższa cena wynosi 400 zł., 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
sit. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
'licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieru:homości nie mo- 
lgłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


d 
i 


H 


| 


poniżej | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Rozwadów, dnia 18. grudnia 1899. 


menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | cnika de doręczeń, w siedzibie sądu zamie- ! Te osoby, dla których jakie prawa lub 


w biurze Nr. XX. i 
Takie prawa, w obec których niniejsza : 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
śić co do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamnie- 
szkałego. 

©. k. sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 20. października 1899, 


L. cz. B. 714/99 (2) [68 3—3] 
Na żądanie Towarzystwa zalczkowego 


w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. He: 


stenburga odbędzie się dnia 20 stycznia !900 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. H licytacya poło- 
wy realności iwh. 939 ks. gr. gm. Przysie- 
tniea objętej, Salomei z Żabiów Hadan wła- 
snej, dalej 84/756 części realności lwh. +46 
84/3886 części realności lwh. 936, całej real- 


szkałego. (ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Mielec, dnia 19. grudnia 1899. i nia lieytacyjnego powstaną, zawiadarniane bẹ- 
{dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
i nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 


i L. cz. E. 1104/99 8 (67 3—3) 
i Na żądanie Leiby Weinbergera, odbędzie 
|się dnia 20. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
i biurze Nr. II licytacya połowy realności wh. 
L 230 gminy Barycz objętej, Jana Steca 
| własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1200 zł. 
Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
` skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabular- 
jny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
|mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
i dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
jw biurze Nr. II. 
i Takie prawa, w obsc których niniejsza 
 lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
.cyjnym. inaczej reszezenia tego rodzaju, co 
do samej nieruchomości 1ie mogłyby być już 
į ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby dla których jakia prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
! wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

| Pilzno, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 87499 (4) [10468] 
Na żądanie Jakóba Budy, odbędzie się 
dnia 31 stycznia 1900 o godz. 9 przed połud. 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 
licytacya realności lwh. 73 w Zawadzie usze- 
wskiej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z krowy, jałówki, żarn i drabiny. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1074 zł. 01 et., 
przynależności zaś na 58 zł. 60 et. 
Najniższa cena wynosi 1000 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej n eruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


L. ez. H 267,99 (16) (172) 

Dnia 25 stycznia 19800 godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
licytacya realności w Gródku wyk. hip. 404 i 
406 z przynależnościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
218 zł., ogród i role z przynależytościami na 
7080 zł. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 4865 zł. 32 et, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
%4j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał-g0. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


ności lwh. 93%, 1|2 realności Iech, 939, 1|3 | obecnie już jem Ja, bądź w toku postępowa- 
części realności lwh. 94 gm. tejże objętych, | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
Pawła Zubla po Jędrzeju własnych w końcu ` dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
1/3 części realności lwh. 797, 2/12 części re- | nie jedynie przez przybicie na tabiey sądo- 
alności i Ip części z lllz części realności | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


licytacya byłaby nirdvpuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Gródek, duia 18. listopada 1899. 


L. cz. E. 436/99 (11) (160) 
Zastanow:enie postępowania licytacyjnego. 


lwh. 927 i 1/5 części realności Iech 92 tej 
gm. Marcina Zubla po Wawrzyńcu własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są oceniona na 2992 zł. 19 et. 

Najniższa cena wynosi 1494 zł. 79 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dziu urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. LL. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaez j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i re wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąda 
zamieszkałego. l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Brzozów, dnia 15 grudnia 1899. 


L. cz. E. 5124/98 
Na żądanie Józefa Schmerzlera, odbędzie 
się dnia 30 stycznia 1900 o godz. 10 przed 
poładniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w Stanisławowie, licytacya re- 
alności objętej lwh. 495 gm. kat. Knihinin. 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 800 zł. zad 
Najuiższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, dnia 30. listopada 1899. 


Le E. 1318/99 5 [74 8—3) 

Dnia 28. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 tut. sądu licytacja realności whl. 21 gm. 
Wojków, szacowanej na 81.456 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 4687 koron 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
krmenta można przejrzeć w sądzie tut., w biu- 
rze Nr. 1. 


(22 2—3) | 


| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
` nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
` mieszkałego. 

j C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

| Brzozów, 30. listopada 1859. 


L ez, E IL. 28099 (3) (115 2—3) 
i Na żądanie Szai Kiwetza w Zbarażu, 
jzastąpionego przez adw. dr. Steina w Zbara- 
żu, odbedzie się dnia 24.$stycznia 1900 o godz. 
* przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. LV. licytacya realności 1. 
wh. 154, 339 i 860 ks. gr. gm. kat. Hni- 
liczki objętych, składających się z placu bu- 
| dowlanego wraz z chatą na nim się znajdują- 
cą, stodoły i wozowni i 12 pareel do Marka 
| Malinowicza należących wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z 2 koni, 1 woza o 
| żelaznych osiach, 1 sani, 1 jałówki, | krowy 
| 2 owiec. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4900 zł., przynale- 
żności zaś na 262 zł. 

Najniższa cena wynosi 3442 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Jes nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi:- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bad w toku postępowa- 
nia lieytaryjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nowesioło, dnia 27. grudnia 1899. 


L. cz. E. 620/99 (4) (10529) 
„ Na żądanie Jana Wadasa, odbędzie się 
dnia 81. stycznia 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 12 w Pilznie licytacya realności lwh. 
450 ks. gr. gm. kat. Lubcza, Tekli z Wada- 
sów Kumięgowej własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 600 zł. 


Gazeta Lwowska Nr. 6 z dnia 10 stycznia 1900. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia heytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 22 listopada 1899. 


L. cz. E. 1886199 (8) 


odbędzie się w biurze Nr. 15 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Przemyślu lk. 330 wyk. 
hip. 495 z przynależytościami, ocenionej na 
8943 zł. 40 ct. aw. 
Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi 447 zł. 90 st. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Eege 


LU 
sprzedaż ; 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, į terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Wprowadzone na wniosek Kasy Oszczęd- 
ności m. Tarnowa postępowania licytacyjne 
co do Bartłomieja i Józefy Konopków zostało 
zastanowionem w skutak czego termiu licyta- 
cyjny na dzień 1: grudnia 1899 o godz. 9 
przed południem wyznaczony nie odbył ae, 

C. k. sąd powiatowy, Oddział DL 

Rozwadów, dnia 12 grudnia 1899. 


L. cz. E. 1467 99 (7) (10057) 

Dnia 1. łutego 1900 godzina 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Stryju Nr. 82, wh. 310, 


= (10416) | ocenionej na 45638 zł 90 et. 
Dnia 31. stycznia 1900 o godz. 10 rano, | 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2281 zł. 95 et. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępowa- 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- |nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


| 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


nia licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyś!, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 868,99 (7) (161) 
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tar- 
5 
lwh. 210 Charzewica. 
jest oceniona na 3210 zł. ew. 
Najniższa cena wynosi 2140 złr. s. wW., 
skutku. = 
Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


odz. 9 przed południem, licytacya realności 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| L. cz. E. 408199 (7) 


| 


| licytacya realności pod lk. 40, lwh. 209 ks. 


i 


zawiadamiane ; pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 27. listopada 1899. 


(148 1—8) 

Dnia 80. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się publiczna 


gr. gm. kat. Andrychów. objętej, Józefy Ja- 
sińskiej własnej, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


nowa odbędzie się dnia 29. stycznia 1900 o jjest oceniona na 2843 zł. 20 et. 


Najniższa cena wynosi 1562 zł. 18 ei, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 30. października 1899. 


L. cz. E. 354/99 (4) 
Dnia 1. lutego 1900 godz. 9 rano, od- 
będzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego, 
licytacya połowy realności w Dobrowlanach 
Nr. 12, wh. 78, składającej się z domu, 
parcel gruntowych i przynależności. 
Wartość szacunkowa wynosi 265 zł. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 177 zł. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy m, 
w biurze Nr. 14 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lu> 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w'okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 9. grudnia 1899. 


Le E. 623/99 (7) [165] 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez dr. 
Iwańskiego, adw. tamże, odbędzie się dnia 
81. stycznia 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya realności whl. 828 ks. 
gr. gminy Przeciszów, Pawła 
własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1208 zł. 41 ct. 

Najniższa cena wynosi 802 zł. 28 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokueenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pestępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 6. grudnia 1899. 


Kowalczuka 


L. cz. E. 1260/98 (5) (168) 
Dnia 29. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 26 
części realności lwh. 479 gm. Tyczyn. 

Nieruchomości 2/6 częśei wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 766 zł. 66 et. 

Najniższa cena wynosi 588 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 10 września 1899. 


L cz. III. 308/93 (5|V) (10421) 

Na żądanie Pawła Dulowskiego, zastą- 
pionego przez adw. dr. Tadeusza Bednarskiego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 1. lutego 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, eelem znie- 
sienia współwłasności lieytacya posiadłości 
pod wyk. hip. 1. 3386 w Chrzanowie składają- 
cej się z pb. lk. 239 i 742 i grunt. 3664]1 
i 8664/2 łącznej powierzchni 301 m. kw. 
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rowanego pod Nr. 336, tudzież nowego do- 
mu murowanego pod Nr. 527 bez przynale- 
żności. 

Wartość nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, oznaczyli współwłaściciele na 5863 
zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 5863 zł. a. wW. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. :6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Wyznaczenie termiau licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 30. listopada 1899. 


L. cz. E. 108199 (2) [175] 

Dnia 30. stycznia 1900 godz. 10 rano 
w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya ciała 
hip. Iech, 310 i 2|4 części ciała hip. lwh. 
811 gm. Posada Jaśliska, Leszka Michalika 
własnych wraz z przynależnościami, składsją- 
cemi się z bydła, narzędzi rolniezych i drzew. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a mianowicie ciało 
hip. Iwh. 310 z przynałeżnościami na 1484 
zł. 1! ct., zaś Ż]4 części ciała hip. Iwh. 311 
na kwotę 619 zł. 6 ct. 

Najniższa cena wynosi 1863 zł. 78 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytącya byłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź tie, bądź w toku postępowa- 
nia licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIF. 

Rymanów, dnia 19. grudnia 1899. 


Lee E. 867,99 (6) (9738 1—3) 

Na żądanie Arona Buxbauma, odbędzie 
się dnia 31. stycznia 1900 o godzinie 12 
przed poładniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 2 w Jarosławiu, ponowna 
licytacya całej realności lwh. 660 ks. gr. gm. 
Jarosław i 11/12 części realności lwh. 659 
ks. gr. gm. Jar sław, Anny Brodackiej wła- 
Sprech, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 osęki, 1 drabiny, 2 koaewek, 53 
m. sztachet, 17 m. parkanu. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione na 3112 zł. 83 ct., przynależno- 
ści zaś na 81 zł. 59 et. 

Najniższa cena wynosi 2129 zł. 06 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nis, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, 9. września 1899. 


L. cz. E. 849|99 (4) (10105 1—38) 

Dnia 1 lutego 1900 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze nr. 2, licytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. 1. 78 ks. gr. gm. kat. 
Polanka wraz z przynależytościami składają- 


cemi się z jednej pary koni, trzech krów, 
dwojga cieląt, jednego wozu, pługa i brony. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną wraz z budynkami mieszkal- 
nymi i gospodarczymi na 1030 zł. 897/, ct., 
inwentarz zaś żywy i martwy łącznie na 
255 zł. 

Najniższa cena wynosi 856 zł. 98 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 24. października 1899, 


L. cz. E. 1305/99 5 (9152) 
Dnia 4. lutego 1800 godz. 12 w połu- 
dnie Sala 8 odbędzie się licytacya realności 
iwh. 12 i 1 gminy Gorzków z budynkami 
mieszkalnymi, gospodarczymi, inwentarzem 
żywym i martwym. 
Realność pierwsza oceniona na 6665 zł. 
50 et, druga ra 2301 60 ct. 
Najniższa cena za pierwszą 4443 zł. 60 
ct., za drugą 1534 zł. 40 et, poniżej tako- 
wych sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
do przejrzenia, biuro 12. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 25. października 1899. 


Le H 596,99 [4] (57) 
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
nego przez e. k. Urząd podatkowy w Sokoło- 
wie, odbędzie się dnia 1 lutego 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, lieytacya domu pod lk. 
437 w Woli raniżowskiej parcela budowlana 
904 i grunta parcele gruntowe 5904. 5905, 
stanowiące realność wykazem hipotecznym 1. 
437 ks. er gm. Wola raniżowska objęta na- 
leżąca do Samuela Kirschenbauma, dla które- 
go jako z miejsca pobytu niew adomego ró- 
wnocześnie kuratorem w tej sprawie ¢ k. No- 
taryusza Karola Rampelta w Sokołowie się 
ustanawia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to dom i szopa na 45 zł. a 
grunt na 182 zł. 92 et. 

Najniższa cena wynosi 145 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Ustalone niniejszem warunki lieytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciag katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Sokołów, dnia 21. grudnia 1899. 


L. cz. E. 12498 (29) 
Dnia 81. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 licy- 
tacya połowy realności w Miejscu piastowam 
lwh. 27 z przynależnościami. 

Dom oceniono na 5000 zł. budynki go- 
spodarskie na 100 zł. a rolę na 1200 zł. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3367 zł. 

Waruaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 20. czerwca 1899. 


L cz. E. 822[99 (5) [10] 

Dnia 5 lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Wadowicach, odbędzie się 
lieytacya realności lwh. 784 gm. kat. Wado- 
wice wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5749 zł. 40 ct. 

Najniższa cena wynosi 8832 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sić do sądu na;później przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadammiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1899. 


L. 4989. 


KONKURS. 


W celu obsadzenia posady sekre- 
tarza Magistratu i Rady, rozpisuje Ma- 
gistrat miasta Wieliczki konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do 6. lu- 
tego 1900 roku. 

Od kandydatów wymaga się: 

a) świadectwo zdrowia; 

b) metrykę chrztu na dowód że 
nie przekracza 40 roku Życia ; 

c) kwalifikacyi w myśl ustawy z 
29. maja 1891 Nr. 67 dzien. ust. i 
rozporz. kraj. ; 

d) znajomości języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie. 

Posada ta do której w myśl sta- 
tutu z 18. października 1899 1. 3489 
przywiązaną jest stała płaca rocznych 
2400 K. i 20%, dodatku aktywalnego, 
prawo do czterech czteroleci o 10%, 
z zasadniczej płacy i 15°% podwyżki 
stałej płacy po 25 latach nienagannej 
służby, wreszcie prawo do emerytury 
na podstawie obowiązujących przepisów 
dla c, k. urzędników państwowych, na- 
daną zostanie po myśli $. 9 powoła- 
nego statutu prowizorycznie na lat dwa, 

Magistrat król. wol. gór. miasta. 

Wieliczka, dnia 2. stycznia 1900. 

Vice - burmistrz. 
Dr. J. Dziewoński. 


2 [63 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia c. k. Minister- 

stwa Oświaty z dnia 8. listopada 1899, L 28415, 

ogłasza podpisana Dyvekcya konkurs na po- 

sadę rzeczywistego nauczyciela konstrukeyi 

maszyn i eneyklopedyi maszyn. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
kwietnia 1900, łączy się płaca 2800 K. rocznie, 
dodatek aktywalny 600 K. rocznie, jakoteż 
prawo uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
pierwsze dwa po 400 K. dalsze 8 po 600 K. 
rocznie. 

Podania, wystosowane do e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświecenia, krzesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 25 
stycznia 1900. 

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 
W Krakowie, dnia £ stycznia 1900. 


L. 14746. (95 2—3) 
Konkurs. 
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada sekretarza sądowego. 
Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekretarza 
sądowego . wnosić należy do 25. stycznia 
1900 do Prezydyum sądu krajowego. 
Prezydyum sądu kraj. wyższego. 
Kraków, 2. stycznia 1900. 


9 


[97 2—3[1 BL. 294 (10438) 

maż L L Breië- alg Prebgeriht in 
Rovigno Bat mit bem Grfenntnifje vom 20. De- 
cember 1699, Br. V 82, bie Belterrerbrettuną 
ber Nummer 86 der Zeiuäet- „II Popolo 
Istriano* vom 16. December 1899 rop der 
Stele von „K la natura“ big „Ecco il segreto“ 
Des Artifeig: „I suicidi“ nah $ 65a Št. ©. 
verboten. 


L. 1160. 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady rewizora 
policyi z płacą roczną 360 zł. i dwoma 
dodatkami 5 letnimi w wysokości 10%, 
rocznej pensyi. 

Kandydaci o tę posadę winni wy- 
kazać się przepisaną kwalifikacyą roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 5. maja 1898 dz. usi. kraj, Nr. 58. 

Posada ta nadaną będzie na 2 
lata prowizorycznie poczem stabilizacya 
nastąpić może. | 

Kandydaci wykazujący się uzdol- 
nieniem do kierownietwa strażą ognio- 
wą pierwszeństwo mieć będą. 

Podania należy wnosić do końca 
marca 1900 roku na ręce naczelnika 


gminy. 
Urząd miejski. 
Biecz, dnia 8. stycznia 1900. 
Naczelnik gminy: Wojcikiewicz. 


mae GO ED) 
KONKURS. 

Na posadę konduktora drogowego 
przy Wydziale powiatowym w Qiesza- 
nowie, z płacą roczną w sumie 1800 
koron i ryczałtem na objazdy w sumie 
600 koron, rozpisuje się konkurs. ` ` 

Ubiegający się o tę posadę winni 
oryginalnymi dokumentami udowodnić; 

1. że nie przekroczyli 40 roku życia; 

2. że ukończyli niższą szkołę średnią 
lub wydziałową i że władają językami 
krajowymi w słowie i piśmie; , 

3. że w zawodzie drogomistrzowskim 
nabyli praktycznego wykształcenia. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Cieszanowie 
najpóźniej do 15 lutego 1900 r. 

Podania oryginalnymi świadec- 
twami, nie udokumentowane, lub kan- 
dydatów nie posiadających wymogów 
pod 1, 2, 3 naprowadzonych, uwzglę- 
dnione nie będą. 

Konduktorowie dróg krajowych lub 
rządowych będą mieli pierwszeństwo. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Cieszanów, dnia 2 stycznia 1900. 


Dag t L Sandes= als Prefgeriht in 
Brag Bat mit bem Erfenntnijfe vom 15. Decem- 
ber 1699, Pr. 545, Die MBeiterverbreitung ber 
Brofdhitre: „Profesor T. G. Masaryk a revise 
polenskeho processu. Na zaklade odbornych 
dobrozdani, vypovedi ocitych svedku a mistni 
situace sestavil Ed. Kassal. Polna, 1899. Na- 
kladem Aug. Vitka v Polne. Tisk. Reyla v 
Praza“ torgen ber Stelle von „odvratiti pozor- 
nost verejnosti“ big „brozuru ani nepsal“ nach 
$. 800 St. G. verboten. 


Das f L Lande- alg Preggeridjt in 
Prag hat mit dem Erteuntuijfe vom 18, De- 
ceniber 1599, Pr. 548/2, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 345 der ett: „Narodni 
Late"  (Jamittag3 „Musgabe) vom 13 
December 1699 wegen Der Stele von „Jest na 
vyssich“ bis „priste zretelneji* beð Artifels: 
„Samovlada nemciny pri zemskem trestnim 
soude v Praze“ nah $. 49i St. $. und Ar- 
tifel V beg Gejches bom 17. December 1882, 
Nr. 8 N G. BL ex 1868, verboten 


L. 2629 


Das LL Lande- alg Prepgeriğt in 
Prag Bat mit bem Erlenntniffe som 20. Decem- 
ber 1899, Br. 558, bie Weiteroribreitung ber 
Nummer 50 der Reitidrift: „Cesky kraj" fammt 
Beilage „Nedele“ vom 15 December 1899 me» 
gen der Stele von „V rodinach krestanskych* 
bis „ani dycha * deg Brtifels: „Pred Vano- 
cemi“ und wegen deg UrtitelB in der Betlage: 
„Mezi Zidy“ nach A 302 St. Œ. verboten 


Dag £ t. Lande- al8 Breggericht in 
Vrag hat mit bem Erfenntniffe bom 20. Decem- 
ber 1899, Pr. 552, bie Welterverbreitung der 
Nummer 25 Der Beitiğrifjt: „Ceske delnieke 
Listy“ vom 15. December 1899 wegen der Stelle 
von „Zmlarovanim a aesprzvedlnosti" big svou 
povinnost“ deg Yrtife(8: „Zalarovanim a ne- 
Spravadlnosti porazen* unub wegen bdeg Artie 
fel3; „Jsem do duse roztrpcen temi suruvost- 
mi* nad AS 3090 und 63 St ©. verboten. 


Dag t. f Randeg- al3 Pregąericht in 


Prag hat mit dem Erfenniniffe vom 20. December 
1899, Pr. 554, bie Weiterwerbrcituną der Nin- 


(178 1—3) 
mer 50 der BeitjỌrift: „Obrana Zemedelcu“ 
vom 15 December 1899 wegrn der Stele von 
„Jest mozno“ big „u tu nalezitou* be8 Arite 
iel$: „Co ukladame poslaneum ceskym v de- 
legacich*; bon „A jest si jan prati“ big „nam 


29. 
Konkurs. 

Wskutek rozporządzenia c. k. Dyrekcyi 
dla dochodów loteryjnych we Wiedniu z dnia 
29. grudnia 1899 l. 6326 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na dwie posady praktykan- 
tów przy e. k. urzędzia loteryjnym we Lwo- 
wie z rocznem adjutum po 600 K. 

Współubiegający się winni wnieść do 
tego urzędu własnoręcznie w języku niemie- 
ckim pisane prośby, zaopatrzone markami 
stemplowemi po 1 K. najpóźniej do 2. lutego 
b. r. i wykazać ukończony 17 rok życia, z 
dobrym postępem ukończone niższe gimna- 
zyum lub szkołę realną i dokładną znajomość 
języka niemieckiego i polskiego tak w słowie 
jak też i piśmie. s 

Z e. k. urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny, 
Lwów, dnia 5. stycznia 1900. 


p vani“ nań $$, 800 und 303 er G. und 
rtl IV. deg Gejeges bom 17. December 1862, 
Nr 8 N. G. BL ex 1863, verboten. 


L Qandeg- ol TPreggeiht in 


Das L 


Nummer 35 der Beitfhuft: „Najemnik“ som 15 
Zde a Hier“ nah $$. 431 und 493 Gt. © 
1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Wyroki prasowe. 
Br. 293 (10 436) 

Das LL Landes- als Prekgerichi in 
©riejt Hat mit dem Grtenntniffe bom 19. De 
cember 1899, Pr. IX 192, Die Weiterverbreis 
tung der Nummer 49 der Beitihrift: „La Pensée 
Slave“ bom 16 December 1899 wegen deg Arti- 
flg: „S. M. Francois-Joseph qui permet a un 
rabin de le benir“ nach $. 63 St. Œ. verboten 


1899, 
P. Tomase“ nach $. 3802 St G. verboten. 


Das T L Bandes- als Prekgerihł in 
cember 1899, Pr. 655, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 1 ber Beitjchcift: „Sipy” vom 16. 
December 1899 wegen ter 
novemu sornalu* (jammt ZMuftration); „Bravo, 
Hxeell-nce!*; „Z Vidne do Londyna*; „Z 
Transvaalu“ und „Pisen ceskych zalozniku“ 
nach $$. 303, 491 und 493 St. G. unb get, 


Dag £ i Rreiz- als Prekgeriht in 
$tuttenberg hat mit dem Grtenntnijje vom 20. 
December 1899, Wr. 56/1, die Weitecverbreitung 
der Nummer 50 der Zeltjchcijt: „Labske Prou- 
dy“ vom 15 December 1899 wegen der Stelle 
von „V dalsim hovoru“ big „jeho pravo“ beg 
Artitel3: „Audience rabinova* nach $. 63 EL 
©. und $. 493 er P. D. verboten. 


Nr 8 R. ©. BL ex 1863, verboten. 


Da3 f. t. Rreiz- als Preggeriht in 
Britę hat mit bem Grtenntnijje vom 18. Des 
cember 1899, Pr, 218/2, die Weiterverbreitung 
be8 Pltgólattes: „Deltjche Boliśgenoffen von 
rr und Umgebung!“ Drud und Werlag bon 
M. Dezumsś Wittwe in Brüg, nah $ 302 
St ©. verboten. 


Dag T. f. Rreiz- als Prekgerijt in 
Spalato hat mit bem Grfenntnifje vom 17. De- 
cember 1899, Pr. 10/1, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 98 der Beitjdrift: „Jedinstvo“ 
vom 12. December 1899 megen beg Mrtiterg : 
„Predlog dra Franka Potoenjaka, prodan na 
ruke presjednika sabora g. Vase Gjurgjevica 
u saborskoj sjednici CIX dana 2. prosinca 
1899“ nad $$. 491, 493 St ©. verboten. 


‘Da3 t. T Kreis- al8 Preggeriht in Sunge 
bunglau hat mit bem Erfenutnijje vom 21. De- 
cember 1899, Pr. 26, bie Weiterverbreitung der 
Beilage zur Nummer 2 ber in Munden, Ran- 


grag gibtim EC dem Ertenntniffe von 


byly neznamy“ deg Mrtifelś: „Vanocni naku- 


Prag bat mit bem Ertenntniffe vom 20. Decem- 
bir 1899, Pr. 557, bie Welteruerbrettuną Der 


December 1899 wegen des Artifels: „Nejnovsi! 


und Ariifel V deg Gejegea vom 17. December 


Da3 Lt Qande- al8 Preggericht in Prag 
hat mit dem Grfenntnijje vom 20. December 
Pr. 556, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 27 der Beitfdrift: „Kladenske Zajmy“ vom 
16. December 1899 wegen deg Artitelz: „Smrt 


Prag Dat mit dem Gzfenntnifje vom 20. Des 


Mxtifel : „Fozehnani 


el V Des Gejezeg vom 17. December 1862, 


jaś, erjheinendek Beltfchrift: „Rozhledy“ vom i 
22. November 1899 wegen deg Artifel8 : „Mistrna 
karekteristika R:kouska* nad $. 65 a Gt. G. 
verboten. 


trawczynią, a kuratorem jej ustanowiono Win- 
tona Laszko z Adamówki. 
D k. Sąd powiatowy, Oddział. I. 
Zurawno, dnia 7. grudnia 1899. 


L. ez. P. £0/99 3 (10471 1—3) 
Umysłowo choremu Antoniemu Winni- 
kowi z Biłki szlacheckiej, ustanawia! się ku- 
ratora Jana Winnika z Biłki szlacheckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Winniki, dnia 5. października 1899, 


L, cz. Pł. 144/98 23 (10553 —3) 
Nad Kisikiem Eisnerem, urodzonym 10 
stycznia 1876 przedłuża się opiekę na czas 
nieokreślony, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 18. grudnia 1899. 


Dać l. E Rreiz- als Prekgerit in fónige 


3. December 1899, ©. 3. Sz. D'Ann. befannt, 
bag dag f É OBerlanbeśgerichi mit bem Grfennt= 
niffe bom il. December 1899, D. 877/1, Die 
Wetterberbreltung der Rummer 4 der Beitjojrift : 
„Obrana lidu Ceskoslcvanskehoś auch egen 
des Śrtifefs: „Ni dejmie se“ und ber tellt von 
„Zidocysks neurvalost* big „okchodnika zna- 
citi“ deS Olrtilels : „Zidoyska neu valost* nad 
$$. 305 unb 302 Et ©. verboten Bat. 


Das TT Rra- als Preggertht in 
$tóniggrig bat mit bem Grfenntnifie vom 20. 
Dreember 1899, Pr. IV 68/1, bie Weitervere 
breitung Der Nummer 26 ber Beitjchsijt: „Po- 
laban“ bom 16 December 1899 wegen des Siet, 
fls: „Manifestacni volieska schuze va Smi- 
wł nod $$. 65a und 305 Et. G. ver- 
pien 


L. cz. P. 221]99 8 (10562 1—3) 
Elcia Herzig z Mościsk uznana umysło- 
wo chorą, jej kuratorem ustanowiony Jakób 
Herzig z Mościsk. 
Q. k. Sęd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 11. listopada 1899. 


BL 275 (10510) 
śm Yamen Seiner Majeftät beż Paifers! 
«Dag E i. Randeżgeriht Wien al8 Bregs 
qericht hat auf Mntrag der LL Staatżan- 
waltfchaft erfonnt, bag Der Snhalt der Numnier 
850 Der periobiiche Drudjchrift; „Oftbentjche 
NRunbjhan* bom 20. December 1899 in Der tu 
Dem Mriifel: „Der Beitungsftempel wird niht 
aufgrhoben* enthaltenen Stelle, beginnend mit 
„Wenn politijche Hruchelet" endigend mit „aber 
für immer“ bag Wergefen nah $. 300 St. o 
und Artile! IHI des Gefege3 bom 1%. December 
1862, R. Œ. BL Mr. 8 ex 1863, begründe, 
und e8 wirb nach E 493 St. P. O. dag Ber- 
bot der Weiterverbreitung diefe Drudfdhrijt 
ausgefprodjen, bie von ber t. E GSteatganwalte 
Tat verfügte Bejhlaguahme gemaj $ 489 St. 
B. O. beftätigt und nad) 8. 37 Br. ©. auf bie 
Bernugtuną ber faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 22. December 1599. 


L. cz P. 112/99 8 (10480 1—8) 
Dla marnetrawnego Mikołaja Hłuchani- 
ka z Markowej, ustanowiono kuratora Micha- 
łą Jaworskiego z Markowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 
Podhajce, dnia 14. czerwca 1899. 


L. cz. P. 405/99 10 (10418 1—3) 
Anna Schulz z Sambora Powtórnia zo- 
stała uznaną głupkowaą, a kuratorem jej usta- 
nowiono Wojciecha Schulza z Sambora Po- 
wtórnia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. L. 15/99 5 (10536 1—2) 
Julia Wierzbicka z Jarezowiec uznana 
obłąkaną, kuratorem Michał Wierzbicki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 5. grudnia 1899. 


L. cz. L. 15/98 7 (10527 1—38) 
Jewdochę z Baryłków 1o. Kadotną, Zo. 
Wołoszczuk wj Kozówece, uznaje się za umy- 
słowo chorą i ustanawia się dla niej kurato- 
rem Marcina Krzyżanowskiego, gospodarza z 
Dubszcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 29 maja 1899. 


am Namen Seinec Mrajeftät deg Staijerż! 

Dag Landesgericht Wien als 
preggericht hat auf Xntrag der f. E Staatgan= 
waltjchajt ertannt, Dag der Hnholt der in der 
Rummer 72 de3 „Wiener Bolfsólait* vom 19, 
Nosember 1609 anf Seite 1 und 2 enthaltenen 
Stellen, und gwar: 1. in ber Stelle von „Biel 
leicht will“ bi8 „Bweifel zulagt!* und 2. ber 
Gtelle von „Und diefjeg Gerit“ bi8 „wag fie 
gu thun hat!“ (erjtere Stelle in dem Uufrufe: 
„An bie diftliche Bevólferung Wien’z!“ und 
legtere Stelle in bem Vrtifel: „Justicia regec- 
rum fusdamextum“) bag Bergehen nach $. 300 
Et ©. Bbegriinde, und e3 wird nah $ 498 
St P. O. bag Verbot ber Weiterverbreitung 
btefer Orudjchrift auggejprochen, gemäß $. 489 
St. P. O bie bon Der Lt Etaatsanwaltjgajt 
serfiiąte Bejhlagnakue beftätigt und gemag $. 37 
Pr. © auf bie Bernichtung der faifirten Gremplare 
erfannt. 

Wien, am 22. December 1899. 


L. cz. L. 1499 1 (10532 1—3) 
Józefa Zaremba z Tuturkowie uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Mazar Za- 
remba. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28. października 1890. 


dm Namen Seiner Majeftät deg Ratfer8! 

Das t. f. Landeggerichi Wien alz $Bregge: 
ridt hat auf Antrag ber E € ©taateanwaltchaft 
erfannt, bak Der Sfugaft der Nummer 16 der 
periodijchen Drudidrift: „Nere Bolfstribiine" 
bom 21 December 1599 in Den in der Notiz 
„Bfójfyche Liebesthaten (Mubrif: „Aug Nah 
und Fern“ enthaltenen Stellen 1. beginnend mit 
„Bfaffijche Liebeżihaten* endigend mit „Mibe 
handelt werden”, 3 beginnend mit „otr Defter- 
reih wäre” embigenb mit „wäre im gewig“, 
ferner der unter bem Shlagworte: „SEdhmadń fir 
Cefterreich" enthaltenen Stellen, 3 der in Klam 
mer befinbliche Titel deg MUrtifel8 und 4, begin- 
nend mit „daf ift nur“ Di „hat Do gefehlt“ 
bag Vergehen ad 1. und 2. nad §. 302 Gt 
®, ad 3. und 4. nah ett TIT. des Gefepes 
vom 17. December 1562, Nr.8 N. o BI ex 
1863, und $. 300 St. G. begründe, und e 
wirb nach Ś. 493 St. P. D bag Verbot der 
Weiterverbreitung Meier Drudjdrijt ausgejpto= 
Gen, Die von der f. 1 Staatganwaltjhaft ver- 
fügte Bejğlagnahme gemik $. 489 St. P. D. 
beftätigt, und gemät $. 37 Pr. ©. auf die 
tna der borfinblicjen Gremntor er- 
annt. 

Wien, am 22 December 1899. 


L. ez. P. 29598 1 (10449 1—3) 
Anna Krzyworączka z Wygnanki uzna- 
no marnotrawną, a kuratorem ustanowiony 
Michał Nowieki z Wygnanki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 3. sierpnia 1893. 


L. cz. P. 10799 11 (10487 1—3) 
Zaprowadzona nad Dmytrem Sowykiem 

z Horodenki tus. uchwałą z dnia 1. maja 

1899 1. cz. 1. 9[99 kuratela została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 25. września 1899. 


L. cz. P. 889,99 1 (10488 1—2) 
Jakow Małyk z Siemakowiec uznany 
za marnotrawcę, kuratorem jego ustanowiony 
Nykoła Wyszniewski z Siemiakowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 5. grudnia 1899. 


L. ez. P. 70/99 2 (10461 1—3) 
Kościa Mazura uznano marnotrawcą. 
Kuratorem jego Pawło Janusiewicz z 

Wiśniowczyka. 

ES a ES y C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Das f E Rreiz- alg MPrekgericht in Wiśniowczyk, dnia 15. pazdziernika 1899. 

Briię hat mit dem Erfenntniffe vom 22. Decem- 

ber 1899, Pr. 220/2, bie Weiterverbreitung der 

Nummer 61 der Dei äcdft- „Deutihes Wolfa: 

tbum* vom 20. December 1899 wegen deg gan- 

an Artifefs: „An Heren Y. Z Loreng, Beztrt8= 

haupimann bon Raaden“ nach Ś$. 488 und 491 

EL ©. und Art. V des Gejegeż vom 17. De 

cember 1862, Nr. 8 R. ©. BL ex 1863, verboten. 


L. cz. P. 381/99 (28 1—3) 
Hryć Cebryj z Siemakowiee uznany za 
marnotrawce, kuratorem jego ustanowiony 
Wasyl Cebryj z Siemakowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 7. listopada 1899. 


L ez. P. 534/99 5 (50) 
Władysława Rzączyńska z Klikowy zo- 

stała uznaną umysłowo chorą, kuratorem jest 

ustanowiony Władysław Kaczkowski z Klikowy. 
C. k. Sąd powia owy, Oddział I. 
Tarnów, 10. listopada 1899. 


L. cz. P. 129,99 2 (10536 1—3) 
Maryśka z Laszków 1-4]. Begej, 2 -śl. 
Gerd z Adamówki, uznaną została marno- 


Razmaiłe obwieszczenie, 
G. Zl. Ne. III 786/99 8 [10016 2—3) 

Am 11 April 1899 ist in Sarajevo der 
nach Kotuzow Bezirk Podhajce in Galizien 
zustindige und vor seiner Ubersiedlung nach 
Bosnien dortselbst wohnhaft gewesene Kon- 
stantin Andrukowitz Nawrockij Grundbuchs- 
führer bei der hiesigen priv. Landesbank fir 
Bosnien und Herzegovina ohne Hinterlassung 
einer letztwilligen Anordnung gestorben. 

Derselbe hat hierlands bloss bewegliches 
Vermógen hinterlassen. 

Zur Durchfiihrung der Verlassenschafts- 
abhandlung ist das auswärtige Gericht com- 
petent, 

Nachdem die hierlands wohnhaften Er- 
ben hierlands die Bitte gestellt haben, dass 
die Verlassenschaftsabhandlung nach dem Ver- 
storbenen welcher in Sarajevo ordentlichen 
Wohnsitz hatte, bai diesem Gerichte durchge- 
führt werde, so werden hiemit die allfalligen 
auswärtigen Erben und Vermichnissnehmer 
aufgefordert, ihre Anspriiche binnen 8 Mo- 
naten von dem unten angesetzten Tage an 
bei diesem Gerichte anzumelden, da für den 
Fell, als sich Niemand meldet, oder die sich 
Meldenden mit der Fiihrung der Verlassen- 
schaftsabhandlung vor diesem Gerichte ein- 
verstanden sind, die Verhandlung vor diesem 
Gerichte nach den bierlandigen Gesetzen ge- 
pflogen werden wird, falls nicht von der zu- 
ständigen auswärtigen Behörde auf die Ver- 
handlung vor dem auswärtigen Gerichte ge- 
drungen wird. 

Bezirksamt als Gericht. 

Sarajevo, am 2 Juni 1899. 


L. cz. T. 3/99 2 (10047 2- 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na prośbę 
Michała Typrowicza de praes 8. sierpnia 1899 
T. 3/99 1, wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liczkowego w Krośnie Nr. 2154 na kwotę 
108 zł. w. a. opiewającej i wzywa każdego, 
w którego rękach ta książeczka się znajduje, 
aby takową w ciągu pół roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu tego w Gazecie lwo- 
wskiej sądowi przedłożył, gdyż po bezskute- 
cznym upływie powyższego terminu książeczka 
rzeczona na ponowne żądanie Michała Typro- 
wicza uznaną będzie za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 24 października 1899. 


L. cz. Firm, 2208 poj. IIL 48 
Ogłoszenie. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „dr. Walery Way- 
gart“ została dnia 14. października 1899 wpi- 
saną w rejestr handlowy dla firm pojedyń- 
czych i że przytem uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy są Podliski małe, że przed- 
miotem przedsiębiostwa jest młyn wodno ame- 
rykański, wreszcie że właścicielem firmy jest 
dr. Walery Waygart, który firmę w ten spo- 
sób podpisywać będzie, że brzmiezie firmy 
własnoręcznie wypisze. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25. listopada 1899. 


(10237) 


L. cz. ©. III. 214/99 (1) (111) 
Przeciw Szymonowi Wilkowi i nieobe- 
cnemu Dominikowi Wilkowi, przedtem w Ko- 
pytowej, wniósł Walenty Szezur pozew o znie- 
sienie współwłasności realności wbl. 29 ks, 
gr. Kopytowa. Rozprawa odbędzie się 7. lutego 
1900 o 9 godzinie rano w biurze Nr. 2. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
obecnego pozwanego kuratorem adw. Dr. Pa- 
włowski w Krośnie, będzie go zastępywał, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 21. grudnia 1899. 


L. cz. A. 264/99 (5) (10148 1—3) 

Wzywa się niewiadomą z miejsca pobytu 
Frankę Lipszą, córkę śp. Rozalii L'pszej, zmar- 
łej w Lipoweu dnia 4. lutego 1699 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
ażeby w przeciągu roku zgłosiła się i oświad- 
czyła się do spadku, inaczej postępowanie, 
spadkowe z jej kuratorem Piotrem Miskowi 
czem i zgłaszającymi się spadkobiercami prze- 
prowadzone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Medenice, 2. listopada 1599. 


L. cz. T. 35/99 (1) (10084 1—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział cywil. VI. 
w Krakowie na żądanie Józefa Tersa i Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
każdego, ktoby posiadał policę ubezpieczenia 
na życie, wystawioną przez Dyrekcyę Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 25. marca 1891 do L. p. 10963 zabez- 
pieczającą kapitał 1000 zł., płatny Teresie 
Tersowej, jeżeli ona dnia 25. marca 1914 r. 
dożyje, aby takową w przeciągu 1 roku, 6 ty- 
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godni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia elyktu w „(razeeie lwowskiej“, Sądowi 
tutej. przedłożył — gdyż w przeciwnym ra- 
zie po upływie togo terminu rzeczona polica 
na Don: wne żądanie za umorzoną uznaną Zo- 
stanie. 

Kraków, dnia 10. listopada 1899. 


L. ez. E. 468/98 (6) [10108] 

W sprawie Ela Platzkiera w Tłustem 
toczącej się przed cesarsko król. sądem po- 
wiatowym w Tłustem przeciw Israelowi Platz- 
kierowi i Breinie Weinstein o 180 zł. z pn., 
Izraelowi Platzukier i Breinie Weinstein ma 
być doręczową uchwała z dnia 18. listopada 
1899 Le E. 468/98 (6), którą dozwolono 
egzekucyjną licytacyę realności whl. 706 ks. 
gm. kat. Tłuste objętej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael Platz- 
kier i Breine Weinstein przebywsją, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie Tytusa Kowalskiego w Tłustem. 

* Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Platzkiera i Breinę Weinstein w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Tłuste, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz. Ne V. 415/99 1 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłaszać będzie w roku 1800 wpisy 
do rej strów handlowych, spółek gospodar- 
czych i zarobkowych w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej i Gazecie wiodeński: j. 

Rzeszów, dnia 28. listopada 13:99. 


(10056) 


L. cz. A. 28498 (9) (10098 1—3) 

Podaje się do wiadomości, że do spadków 
w toku będących w sądzie tut. powołani są 
między innymi ma zasadzie ustawniczego po- 
rządku dziedziczenia : 

1. do spadku po d p. Annie z Kłeczków 
Mitkowej, zmarłej w Paczałtowicach dnia 29. 
stycznia 1859 z pozostawieniem kodycylsrnego 
rozporządzenia ostatniej woli: Łukasz Mitek i 

2. do spadku po Ś. p. Katarzynie z Ma- 
zurkiewiczów Sitkowej zmarłej w Porębie 18. 
stycznia 1398 bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli: Jan Sitek. 

Gdy miejsce pobytu Łukasza Mitka i 
Jana Sitka nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w ciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w podpisanym sądzie się zgłosili 
lub wnieśli swe oświadczenia do powyższych 
spadków, gdyż w razie przeciwnym przewody 
spadkowe w powyższych sprawach przepro- 
wadzone będą ze zgłaszającymi się spadko 
biercami i z ustanowionymi dla nieobecnych 
kuratorami ad 1) Franciszkiem  Mitkiem z 
Paczałtowie i ad 2) Franciszkism Sitkiem ze 
Zatora. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

krzeszowice, dnia 27. października 1899. 


G. Zl. firm 128 stw. II. 388 (9385) 

Vom k. k. Kreis- als Handet:. richte in 
Stanislau wird folgender Beschluss bekannt 
gemacht: 

Dem hg. Registerfiihrer wird verordnet 
im Genossenschafts - Register bei der Firma 
des Credit-und Sparrvereins in Nadworna ein- 
zutragen, dass bei der am 6. Juni 1699 ab- 
gehalteńen ausserordentlichen Gieneralversam- 
mlung auf die Dauer der Genossenschaft ge- 
miss Statuten folgende Direktionsmitglieder 
neu gewählt wurden: 5 

Heinrich Burstin der bisherige Kassirer 
in Nadwórna wohnhaft, ale Dixektor-Siellver- 
treter an die Stelle des biskerigen Direktor 
Stellyertreters Hersch Simon Awiebel, und 
Benzion Willner, Kaufmarn in Nadwórna als 
Kassirer an die Stelle des bisherigen Kassi- 
rers, Heinrich Burstin und dass bei dieser 
Generalversammlung die Abänderang der ŚŚ. 
39 und 62 der Cienossenschafts Statuten in 
der im Beilsgebuche anfbewahrten Beurkun- 
digung entbaitenen Fassung beschlossen 
wurde. 

Stanislau, əm 3. Oktober 1899. 


L. cz. firm. 2|900 (154) 

Ok Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, że w roku 1900 będą 
ogłaszane wpisy do rejestru handlowego w 
„Gazecie lwowskiej“ i w „Lwowskiej reformie 
sądowej“, zaś wpisy do rejestru slowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko w 
„Gazecie lwowskiej“. 

Kołomyja, 4. stycznia 1900. 


L. Prez. 18128 (177) 

Ok Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
postanawia w myśl §. 141 ord. egzek. i $. 
15, 16, 18, 19 rozp. minister. z 25. lipca 
1897 Nr. 175 dz. p. p na cały rok 1900 
dla całego okręgu c. k. sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie, że przy egzekucyjnych 
oszacowaniach nieruchomości, mie mniej w 


sprawach konkursowych celem kapitalizowania 
czystego dochodu nieruchomości i ztąd obli- 
czenia wartości tejże następujące stopy pro- 
centowe mają być stosowane a to: 

a) dla większych posiadłości gospodar- 
stwa rolnego 4*/,, 

b) dla większych posiadłości gospodar- 
stwa leśnego 59/,, 

e) dla realności (domów) bez przedsię- 
biorstwa rolnego-leśnego lub przemysłowego, 
podlegsjących podatkowi domowo - czynszo- 
wemu, 50%. 

Lwów, dnia 2. stycznia 1900. 


L. ez. Og. I. 114/99 (1) (70 1—3) 

Przeciw Józefie z Laskowskich Grodzkiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie przez Konrada Weisbroda pozew o wy- 
kreślenie ze stanu biernego majętności tabu- 
larnej Rudenko lackie prawa zastawu dla 
sumy 1677 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
2%. stycznia 1900 o godz 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Józefy Grodzkiej, 
ustanawia się Pana Rożanowskiego Longina, 
adw. w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefę Grodzką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona wj sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 28. grudnia 1899. 


L. cz. ©. II. 448/99 (1) (141) 

Przeciw Jackowi Nyczaj, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Herscha Zuekerberga i tow. pozew o uznanie 
za zgasłe wpisu prawa zastawu dla sumy 
300 zł. w stanie biernym realności objętej 
wyk. hip. 1. 612, 619, 620 i 621 ks. gr. gm. 
Kalinów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. sty- 
cznia 1900 godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. II 

Celem strzeżenia praw Jacka Nyczaj, 
ustanawia się pana adw. dr. Serwackiego w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Nyczaja w rzeczonej sprawie na jepo] koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15. grudnia 1899. 


L. cz. Cg. I. 32599 (1) (157) 

Przeciw Wiktorowi Maciurakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
przez Konstantego Bileckiego przez dr. Czer- 
lunczakiewicza w Przemyślu pozew o zniesie- 
nie współwłasności realuości pod lwh. 2058 
i 2524 w Jarosławiu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 6. lutego 1900 
przed południem godz. 9, biuro Nr 28. 

Celem strzeżenia praw Wiktora Maciu- 
raka, ustanawia się pana dr. Angermana adw. 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosią lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Przemyśl, dnia 29. grudnia 1899. 


Z A a 


1. ez. firm. 2906 
Är 17%05 278mive. 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach jako 
handlowy ogłasza, że wpisy do rejestrów han- 
alowych ogłaszane będą w roku 1200 w „Ga- 
zecie lwowskiej“ i w „Gazecie wiedeńskiej", 
i zaš wpisy do rejestrów spółak zarobkowych 
i gospodarczych tylko w „Gazecie lwowskiej”. 
Brzeżany, dnia 4. stycznia 190". 


(153) 


L. cz. firm. 825 99 
Ogłoszenie. 

G. k. S d obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dla firm spółkowych firmę „W. Buchs- 
bsuma następcy, fubryka olei eterycznych 
w Skale“ z uwidocznieniem, że jawnymi spól- 
nikami są Moses Buchsbaum, Izaak Buchs- 
baum, Markus Buchsbaum i Abrabam Schön- 
berg, przemysłowcy w Skale, że siedzibą tej 
od dnia 1. stycznia 1899 istniejącej spółki 
jest Skała, tudzież,ęże do zastępywania i pod- 
pisywania firmy uprawniony jest każdy ze 
spólników z osobna a tylko weksłe swej 
firmy muszą być zaopatrzone w podpisy 
dwóch spólników. 

Tarnopol, dnia 25. listopada 1899. 


(10217) 


L. cz. A. 1026/98 P. 570/98 (8) 
(10219 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po- 
daje do wiadomości, że Michał Harasymów 


zmarł dnia 18. kwietnia 1896 w Białobożnicy 
bez: pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdy miejsce pobytu Anny zam. Pie- 
lawskiej nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
mym dla niej kuratorem adw. dr. Moslerem 
w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 28. października 1899. 


L. cz. A. 389/99 (2) (10231 1—3) 
„  Semionowi Weryha, przedtem w Sinko- 
wie zamieszkałemu, w spadkowej sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Zaleszczykach po ś. p. Jakowie Weryha, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20. czerwca 
1899 liczba czynności A. 389/99 (2), którą 
wdrożono pertraktacyę spadku po. d p. Ja- 
kowie Weryha, zmarłym w Sinkowie 19 kwie- 
tnia 1897, z pozostawieniem ustnego testa- 
mentu, w którym go zupełnie pominął. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Semion We- 
ryha obecnie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra Stoklasy. 

. Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
miona Weryhę w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 20. czerwca 1899. 


L. ez. Firm. 2318 poj. III. 49. 
głoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Abraham Striks* 
została dnia 14. października 1599 wpisana 
w rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
i że przy tem uwidocznieno, że główną sie- 
dzibą firmy są Podbereźce, że właścicielem 


(10145) 


jest Abraham Striks, że prokurę udzielono 


Wolfowi Striksowi, który firmę wyłącznia za- 
stępować i w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy położy podpis wła- 
snoręczny z dodatkiem „p. pa*, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest wyszynk 
napojów gorących. 

C. k. Sąd krajowy j. handl., Oddz. IV. 

Lwów, dnia 7. listopada 1899. 


L. cz. A. 75198 (4) (10223 1—3) 

C k. Sąd powiatowy Oddział III. w Mo- 
stach wielkich podaje do wiadomości, że 
Demko Małyszka, syn Iwasia, zmarł w Batia- 
tyczach na dniu 5. lutego 1898 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spadku 
z ustawy Oharatyny Małyszki nie jest zna- 
nem, wzywa się ją przeto, ażeby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Iwa- 
nem Szpotem, naczelnikiem gminy w Batia- 
tyczach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty wielkie, dnia 20. sierpnia 1899. 


L. cz. IV. 89/89 (5). (10138 1—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, iż Fedko Ribka zmarł 
18. lutego 1889 w Krzywicach bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Do spadku 
jako dziedzice powołani są wedle ustawy dzieci 
spadkodawcy OChrystyna Ribka i Onufry Ribka. 
Gdy miejsce pobytu Chrystyny Ribka 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w Sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustawionym dla niej 
kuratorem Tymoteuszem Lukawieckim w Krzy- 
wicach. 
Gliniany, dnia 22. listopada 1899. 


L. ez. A. 514/99 (8) (10160 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że do spadku po Reginie Jezier- 
skiej, zmarłej w Kiikowej dnia 14. marca 
159 z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
rządzenia, powołanym jest między innymi 
syn spadkodawczyni Ignacy Jezierski, a gdy 
miejsce jego pobytu jest niewiadomem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku zgłosił 
się w tut, Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
po Reginie Jezierskiej ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Wojciechem Je- 
zierskim przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 29. sierpnia 1899 r. 


L. cz. T. 34/99 (1) 


il 


(10083 1—3) |ich, by w przeciągu jednego roku w tut. 


©. k. Sąd krajowy Oddz. cywilny VI. | Sądzie się jawili i oświadczenie do spadku 


w Krakowie na żądanie Juliusza Kasika i To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wdrażając postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa każdego, ktoby posiadał policę wysta- 
wioną przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie dnia 15. wrze- 
śnis 1881 do L. 10.751, opiewającą na kapi- 
tał 400 zł., płatny po śmierci ubezpieczonego 
Juliusza Kasika okazicielowi policy, aby ta- 
kową w;przeciągu 1. roku, 6 tygodni i 8 dni, 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
w „Gazecie lwowskiej", tut. Sądowi przedło- 
żył, gdyż po upływie tego terminu takowa 
na ponowne żądanie za umorzoną uznaną Z0- 
stanie. 
Kraków, dnia 10. listopada 1899. 


L. cez. Firm. 811/99. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu opłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę „Han- 
del jajami: Ozyasz Garfunkel et. Comp. in 
Husiatyn* z tem, że firma ta, mająca swoją 
siedzibę w Husiatynie zaczęła istnieć z dniem 
15. stycznia 1897, dalej, że jawnymi spólni- 
kami są Ozyasz Garfunkel, kupiee w Husia- 
tynie austryackim i Majer Hersch Dimand, 
kupiec w Husiatynie rosyjskim, z których 
tylko pierwszy do zastępstwa tej spółki jest 
uprawniony. 

Tarnopol, dnia 25. listopada 1699. 


(10.124) 


L. cz. H 1502]28 (2) (10171) 

Piotrowi Gacowi po raz ostatni w Na- 
wsiu zamieszkałemu, w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeciw niemu o 90 zł, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 9. października 
1895 L. czynności E 1502/29, którą pozwo- 
lono licytacyi realności lwh. *56, Piotra Qaca 
własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Gac 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie Pana Adw. Dr. 
Strowskiego w Ropczycach. Tenże kurator 
zastępywać będzie Piotra Gaca w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

©. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 20. listopada 1899. 


E 


cz. T. 50/98 (2—3). 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdraża na prośbę Gal. Kasy Oszczę- 
dności z dnia 18. listopada 1689 postępowa- 
nie amortyzacyjne co do weksla następującej 
umowy : e 

We Lwowie dnia 81. grudnia 1898 na 

zł. 80.000. Za sześć miesięcy zapłacisz Pan 
za tym pierwszym wekslem na zlecenie Ga- 
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie sumę 
ośmdziesiąt tysięcy zł. w. a. Wartość otrzy- 
mana wstawisz na rachunek bez zawiadomie- 
nia; do Walentego Ziołeckiego we Lwowie, 
Jan Krasowski w. r., Walenty Ziołecki w. r. 
i wzywa każdego, ktoby ten weksel posiadał, 
ażeby takowy w przeciągu 45 dni, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, tut. sądowi przedłożył 
i prawa swe do tego weksla wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie ten weksel na ponowne 
żądanie Gralie. Kasy Oszezędności za umo- 
rzony uznany zostanie. 
Lwów, dnia 9. grudnia 1899. 


L. cz. H 947/99 (2) (10227) 
Wojciechowi Kamińskiemu, po raz osta- 
tni w Nawsiu zamieszkałemu, w egzekucyj- 
nej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Ropczycach przeciw niemu 
o 25 zł., ma być doręczoną uchwała z dnia 
17. czerwca 1889 1. cz. E. 927/99 (1), którą 
dozwolono intabulacyi prawa zastawu na kar- 
cie ©. połowy realności lwh. 97, 8,36 części 
lwh. 546 i 1/4 części realności lwh. 558 ke. 
gr. gm. kat. Nawsie, dłużnika własnych. 

Poniewaz niewiadomo gdzie Wojciech 
Kamiński przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra. Strowskiego w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Kamińskiego w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 23. listopada 1889. 


L. cz. IV. 71196 (4). (10158 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że Mendel Hersch 2 imion Kellner 
Jankla zmarł w Kołomyi 31. stycznia 1895 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. à 

Z ustawy powołani są do dziedziezenia 
między innymi także Jakób Kellner i Majer 
Kellner. Ponieważ miejsce pobytu tych osta- 
tnich wiadomem nie jest, przeto wzywa się 


(10264 1- 5) | 


wnieśli, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
spadek im przypadający przez ustanowionego 
dla nich kuratora Adw. Dr. Łazarza Zipsera 
przyjętym i z tym pertraktacya przeprowa- 
dzoną. 
Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 22. października 1899. 


L. cz. Ge IV. 3145|99 (8). (10265) 
Przeciw Izydorowi Weber, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do niżej wymienionego c. k. Sądu przez Ga- 
licyjską Kasę Oszczędności we Lwowie pozew 
wekslowy o 410 zł. aw. opp. Na podstawie 
pozwu nakazano powyższemu dłużnikowi do 
d dni zapłatę lub wniesienie zarzutów. 
Celem strzeżenia praw powyższego diu- 
nika, ustanawia się Pana Dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego, adwoksta we Lwowie, kuratorem, 


który go zastępować będzie na jego koszt; 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy j. band, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 15. grudnia 1698. 


L. cz. IV. 1027197 Oo), (10177) 

©. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XIX. 
podaje do wiadomości, że dnią 22. marca 
1897 zmarła we Lwowie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Adela recte 
Udla Gelbhaus. Sąd nie znając pobytu Hen- 
ryka Qelbhausa, wzywa go, ażeby w prze- 
ciągu roku jednego, licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosił się w tymże Sądzie 
i wnióst oświadczenie do spadku, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Maurycym Q-lbhausem, dla 
niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 22. listopada 1839. 
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Uomesienia prywatne, 
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1 K. k. priv. allg. österr. 
Boden - Credit- Anstalt. 


Dei der am b., däuner 1900 siattgefunde= 
neg Sichsundfünfzigsten Yerlosung der 21. igen 
Prämier-Schuldverschreibungen, Eniission 1859, 
der k. k. priy. allgeruoineu österr. Baden - Credit 
Anstalt wurden folgsude Obligationen gezogen: 


i In der Gewinnstziehung : 
Seri4Na3910 Nr. 20 mit dem Treffer von K 100.000 
T44 27 ( 


r 7 n n n n n mn 4.000 
- Dn „ W m 5 S e 2000 
DECHE zo Ee s p b. AM 
Serie 566 Nr. 29, Serie 1170 Nr. 09, Serie 1239 Nr. 48 


n S n 3 n 2 n 03, D 
3262 „ 28, „ 3268 „ 08 - 

Serie 4402 Nr. 25, 

mit dem Treffer von je K 400. 
In der Tiigungsziehuny: 


„ 06 


Serie 293 Nr. 1—50, Serie 1279 Nr. 1—50 

1808, AEO ug 2078 ee Bi 
„ 2887 „ SG), 3548 , 1-50 
„ 6665 „ 1—50, »„ 7149 „ 1—59 


Die Einlösung der gezogenen Pråmien-Bebuld- 
rersehroibungen erfolgt am 1 August 1900 an der Ca- 
asa der k. k. pr. alig. österr. Boden - Credit- 
Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
eriischi die weitere Verzinsung. 

Dia Coupons verioster PrAmien-Schuldver- 
schralbungen werdań zufelge Art. 144 der Stats- 
ten zwar fortan ausgezahit, jedoch wird der Betrag 
derseiken bai der Einlösung der Scheldverschrelben- 
gen vom Capital In Abzug gebracht, 

Fir die Pramien-Schuidverschreibungen, wel 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er 
hält der Besitzer nebst dem. Capitslsbstrage von 200 K. 
ainen mit derselben Serie und Nummer bazsienneten 
Gewiunsś „Selaeśm, welcher such weiter Ab 
den Gewiunstziebungen tbeiloiramt. 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf welche in 
sammtliehen Gewinnstziehnngen kein Treffer entfiel, 
werden sechs Monate nach dem Falligkeitstermine 
der in der letzten Gewinnsziehung Yeriosten Schuld- 
rerschreibungen mit je Łwamzig Kronen eingelöst, 

Die nachste Verlosung Ode sm b. Mai 1900 


ginti, 


Aug den frikoren Żiehungen siad nackfoigssde 
fällige Pramien-Schutdyerschrokungen dir = Emis- 
sion bisker zur Kinlesung nicat prasentiit worden: 

aus den Gewionstziehungen: 


942 Nummer 29 Serie 3014 Nummer 06 
1406 Nummer 27 Serie 3101 Nummer 50 
1679 Nummer 47 Serie 4144 Nummer 25 
2059 Nummer 50 Serie 4300 Nummer 37 
2352 Nummer 06 *Serie 4618 Nummer 46 

Serie 2441 Nummer 08 *Serie 5402 Nummer 16 

Seria 2554 Nummer 39 Serie 6855 Nummer 34 

Serie 2611 Nusser 28 Serie 2856 Nummer 13 

aus den Tilgungsziohungen 
sind von nachfolgenden Farian noch Pramięn-Sebui"- 
verschreibungen ausstandig: 
Serie 26, 56, 223, 304, 408, 494, 515 
649, €63, 692, 618, 7 109%, 1516 
1501, 165%, 1655, 1675, 
1911, 1530, 1931, 1990, 2 
2513, 2605, 2649, 2891, : 
3214, 3405. 3484, 3527, 
1618, 4122, 4814, 4881, 
53842, 5352, 5402, 5480, ! 
5736, 6077, 6:78, 6233, 
6456, 6482, 0511, 6646, 8 
6986. «0-6, 7271, 7306, 
7807, 7840. 
Wien, den 5. Jänner 1900. 


Die Direction. 
* Gewinnstschein. 


Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
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Masa woskowa 


do zapdszczinia podłóg 
z fabryki 


Frydcryka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


4 Al 


3 Najtaniej 
E inseraty i ogłoszenia 
ý przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 


dzienników miejsc:wych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


KI Pasaż Hansmata 19. 


esztorysy na żądanie gratis. 


"anara a a e 


dowa z czworgiem drobnych dzieci prosi 
o pomoc. Gramatyka, ul. Lyczakowska 22. 


|] SEE ` 


oliat- Kä zen słodowa 


królewskiego browaru v giei bruchu jest nejpoż: « niajszy surogat kawy 
Wyrabiaz" jest we włssnej fabryce, z tego samego słodu. z któ- 
rego palone jest taż sławne i powszechnie lnb.ana 
9 E 
Groliat- Piwo słodowe 
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu D-. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr Korany'ego i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i t ży- 
wane jest z nailepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie- 
dokrwistości, miestrawzości i ogólnych osłabien:ach. 
L 
Groliat- Kawa słodowa 
est najlepszą, najpożywniejszą, pajzarowszą suroga kawą, zamawiać 
można w generalnej raprezentacy:: 
Ignaz Landauer i Synowie, Budapeszt 
LJ m 
Goliath- Piwo siodowe 
zamawia się u jen. zastepcy na Austrie: 
Antony Koretz, 
Wien, XVIIL, St»udgasse Nr. 13. 


Do nabveia we wszystkieh kolonialnych bar d'äch 1 składach, 


d 
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Lt dlgemine ver BodenCrodit-Anstalt 


Bei der am 30. Dezember 1899 stattgehabten vierunddreissigsten Ziehung der Aa, 
50-jahrigen Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen ósterreichischen Boden-Oredit-Anstalt 
wurden nachfolgende Nummern gezogen : 
af. 100 = K 200: Nr. 64, 87, 312, 348, 480, 485, 879, 974, 1058, 1262, 1551, 

1849, 2102, 2240, 2836, 2680, 2884, 3046, 4139, 4828, 4551, 4620, 7286, 

18187, 15188, 23888, 23950, 24346, 26882, 30448. 

à fl. 500 = K 1000: Nr. 59, 70, 548, 1171, 2207, 6366. 

a f. 1000 == K 2000: Nr. 146, 611, 1024, 1149, 1425, 1778, 1921, 2113, 
2202, 2448, 2528, 2061, 3058, 8220, 38372, 3422, 8657, 3947, 5615, 5696, 
5811, 6122, 6824, 6505, 6840, 7332, 7388, 602%, 852%, 8179, 8410, 2819, 
10039, 10099. 10889, 10805, 152C2, 18746, 22619, 23826, 25426, 28734, 
30285, 32573, 35149, 48115, 48166, 52312, 60992, 62608, 72127, 75808, 
75918, 76648, 

Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1900 an bei der 
Hauptcassa in Wien. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hört mit 1. April 1900 auf. Die Coupons der ge- 
zogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch 
wird der Betrag derselben bei der Einlösung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebracht. 

Nachverzeichnete, bei den friiheren Verlosungen gezogene 4*/, 50-jahrige Pfandbriefe 
sind bis heute zur Einlósung nicht priisentirt worden, und zwar : 
af. 100 = K 200: Nr 104, 308, 563, 1886, 206%, 2268, 2333, 3058, 3338, 

3544, 8597, 3616, 8761, 3791, 6529, 8518, 10083, 11440, 12254, 15031, 

15363, 16905, 17:58, 21425, 21494, 21754, 23854, 26536, 29155, 30840. 

A fi. 500 = K 1000: Nr. 867. 

à fi. 1000 == K 2000: Nr. 647, 1397, 1449, 1649, 8711, 4857, 6124, 6224, 7524, 
8031, 858%, 9888, 10080, 10083, 10284, 15456, 19612, 20548, 31400, 34952, 
62580, 65458, 68459, 73984, 74682. 


Bezpłatnie 
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 

co kwartał tom otrzymają jako ` 


BS” ES REMIUM 


prenumeratorzy gaiicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 


kiadów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spoderstwa domowego, najświeższe obszerne korespoadencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświę:o+y wyłącenie modom (do 20. 0 ilustracyj mód) kroje (12 


wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie H zł. 8O ct — na pro- 
wincyę 2 zł. 20 ei. — Rocznie % z. ZO ct. — z przesyłką 
rocznie 8 zł. 8O ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


12 


Fees E Kkeg At do szycia poprawie Singera z 
2 ES. pierwszorzednyeh fabryk, najdokładniej ure- 
I = - gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręczne od 25 do 
| Ea E 48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
— AE 2 lam bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma= 
| o a E szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
EK HE z TEASE Ee, 
EE e Lage 
e E SEN CARO i JELINEK > 74 
| na Ss ES mia 2 Lwów, z” 4 
TYLXO JEDYNIE U, | "zz Lë? „m Jagiellowska 2a, ES. 
J. KAPBRALIKA SĘ z 5 | i 
o 4 + 


W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS. 
ko PĘBKY E NP KWP TŻ a ASO O EZ 
Drożne ogłoszenia 
oi wytazu raiie 1'/, centa, tłustym 


Przeprow 

zach, uchylających potrzebę opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołowa 
takżs w miejscu 

Care i Jelinek 
spedytorzy 

Lwów ul. Jagiellońska 29 
Telefon ROS. 

dnaspeszt. Areny Janar 

Hledeń $. PÄTE 


26 
ntesa ŻA. 
an n 


lat 27, mający kilka lat praktyki w 
pierwszorzędnych majątkach W. Ks. 
Poznańskiego, w Galicyi od 1Y, roku, 
z powodu zamiaru żenienia się poszu- 
kuje odpowiedniej posady od 1. kwietnia 
1900 r. Łaskawe oferty pod adresem 
„Rządca* dział. ins. Gazety Lwowskiej. 


SS Mariage zg 


Bogate i znakomite małżeństwo. Posag 

od 10.000 do milionów. Seisła i pełna 

dyskrecya pod N. P. ©. 8900, do 

Rudolf Mosse, Wien I. Anonimy nie 
będą, uwzględniane. 


CENNE 


warszawskiej fabryki 
d cukrów deserowych ` $ 
Adolfa Terpitze 
| Lwów, ul. Kopernika 12. 


g 1 kilo cukrów deserowych wraz 
5 z pudełkiem 


D 


karmelków nadziew. — DO 8 
herbatników mieszan. — 8065 
samych czekoladek . 1.20 B 

| Przyjmuje zamówienia na wszel- 

> kie wyroby cukrowe, załatwiając 
takowe na oznaczony czas. 
Wyrób własny. 


Firma chrześcijańska. 


Już wyszedł 


4 A LJ = D D 
Kalendarz Macierzy Polskiej 
na rok IDO© 
pod redakcyą 
Michała Lityńskiego. 

Obficia ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio- 
wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego 
z najznakomitszych rolników polskich — w wyczer- 
pującym dziale informacyjnym także dokładny wy- 
kaz jarmarków w Galicyi 
Cena egzemplarza 40 ct. 

z przesyłką pocztową 55 ct. 

Skład: Ajexeya dzienuików, Lwów, 
Pasaż Maunsmana 9. 


ne gn m PW LK, 


"pel 


F AŻ 


Së GC SZ | 
we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca 540 poleca najlepsze gatunki 


Hierbate aan e 


o smaku czystym i aromatycznym, któr 
zbioru maiowa go rozsyłw franko opłacone do każdej stacy 
i z pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
2i. 


ta kilo Congo . . . . . . . zł. 1.60! Portorico Aba — kl - 90 
„ Souchong czarna . . . „ 2.- | nba grubo ziarnista „ 95) „  —.98 

„ zbiór majowy. « a 2 p B.-—- | OBylon zielona » 10.— , 1.— 

r Kaysow CZATNA . hoc *,. dizej n»n przednia . pAQA0 JE 

„  Meiange de Lond , Am 4—1 „  gtuboziaruista „ 10.35 „ 1.08 

„  Wosiewki herbaciane. . „ 1.380 n Perłowa „add „208 

„  Wysiawsi herbaciane naj- | Mocca arabska arem p 10.75 „ 1.08 
lepsze . . „ 1.60' Jawa złota . „ BYE res 


Vpakowania uie liczy się. Zamówienia zprowineyi wysyła się odwrotną pocztą 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a* 
Dosyć jest raz spróbować. żeby się przekonać o skuteczności 


czy l m 5 


| Niesmylnych w leczeniu Kieżytu, Kuszlu rerwawego, Zapalenia opłucrego, Chrypki, Zaka- 

tarzenia, Irytacyi piersiowej, śstmy ete. Niezuęd nych dla osób, Które zbytecznie głos utrudzają,. 
Bardzo użyteczne diti 5% ns 

Pudełko zawierające 12 Pastylek i sposób zażywania takowych: © Lwowa, w. ptokach Pp. Miko- 

lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszhiewsklego, Kedyka i Trauczyń- 
skiego; w Poznaniu u p. Giabisza i w Czerwonej aptaca, ote. 


Ke EE 


Zmiana Ich: In. 


sklep Iimatowicza 


Dosta 


| SE 99 9 Hy 59 Bag 
i Na przesyłkę w obrębie Austryi i Niemiec dołączyć należy koron 


1 ASA NEEE EE REESEN EE Naj większy wybór der na konie, tudzież 


Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 


poleca najtańszą ze wszystkich publikacyj perysdycznych 


| BT TD ITWEDCATĄ 
| I HASAN 
$ | HEURE s Lin 
Co 2 tygodnie zeszyt o objętości 7 arkuszy, mieści przeważnie niedrukowańe dotąd 
prace — najpierwszych pisarzy polskich lub ebeych, ws wzerowem tłómacz-niu. 
Druk staranny, czytelny, papier piękny i trwały. 
Pamiętniki, prace historyczne i t. p, sa illustrowane. 

Każde dzieło ma własną paginacyę, więc też stanowi osobny tom. który oddzielnie 
broszurowany lub oprawiony być może. 
Porzedpłata wynosi: 

Z przesyłką pocztową w Austryi: kwartalnie koron 3:50, rocznie kor. 14*—. 

W Niemczech : kwartalnie m. 3:50, rocznie mar. 14—. 

W innych krajach europejskich rocznie franków 24, w Ameryce rocznie dolarów 5. 

W tomach, ozdobnie oprawnych, z dwurazową przesyłką: w lipcu i styczniu, tylko rocznie: 
koron 20, z przesyłką koron 22, w Niemczech marek 32. 


W roku 1900 zamieści „Bibligteka* następujące prace: 
a) Pewieśei; 1) Kowerskiej Marzyciel. 2) Kowerskiej Pamiętniki ornitole- 
ga. 3) Korolenki Niewidomy muzyk 4) Lejkina N. A. Pod hiszpańskiem 
sielen, opis humorystyczny podróży małżonków Iwanowów do Biarritz w Hiszpanii. — 
b) Pamiętniki i wspomnmiemia: |) Brodzińskiego Pamięćniki (z rycinami). 
2) Kołaczkowskiego Jenerała Wspomnienia z czasów powstania 1881 r. (z illustracya- 
mi). — e) Dzieła treści kintorycznej: 1) Ks. Kalinki Waleryana Pisma po- 
ammiejsze, część III. (stanowi dla siebie odrębną całość). 2) O. Wacława z Sulgostowa 
"Tadeusz Kościuszko, jego żywot i działalność, na podstawie nowych źródeł i doku- 
mentów (z licznemi illustracyami), 8) Kościuszki Tadeusza Listy i pisma obejmujące 
jego prywatną i urzędową korespondencyę jak niemniej memoryały, po części po raz pierw- 
szy zebrane z archiwów w Waszyngtonie, N. Yorku, Filadelfii, Bostonie, Paryżu, Rapers- 
wylu i prywatnych, przez Wł. M. Kozłowskiego. — d) Różmej treści: 1) Tretiaka Jó- 
zefa prof. Uniw. $zkktce literackie z dziejów piśmiennictwa. 2) O. Ventury Pesłam- 
niectwo katolickiej miewiasty od początku chrześcijaństwa do naszych czasów, w 
tłómaczenin St. Koźmiana. Pierwsze wydanie polskie znakomitej pracy niepospolitego pisarza. 
Osoby, składające z góry przedpłatę na cały rok, mają prawo wyboru dwóch dzieł, które franco 
dostarezamy jako bezpłatną premię. — Spis tych dzieł na żądanie dostarczamy. 
Z poprzednio wydanych 13 roczników, zwracamy szczególną uwagę na ostatnie dwa roczniki: 1898 i 


PORZ: 


1899, które zawierają w calości następujące dzieła : Cena katalogowa:  brosz. opr. 
1. Bąkowski, Posażna panoa, powieść . - Gë. TAROPERC W M . koron 2°80 8:60 
2. Berg, Zapiski o powstaniu polskiem 1868 r., 3 tomy, z 60 rycinami . , „  16:— 19*— 
8. Chotkowski, Dzieje zniweczenia Unii . - - - - 1 « «a 4 4. 2 1 >> 3:20 4: — 
A Gloger, Geografia historyczna Polski, z 64 rycinami . . . . . . « . - Be Se 
5. Kołaczkowski, Wspomnienia, 3 tomy z illustracyami . . . . . « . .” . > 4:20 9:60 
6. Korolenko, Nowele Sybirskio ONZ 4:— — 
7. Kostomarow, Kudejar, powieść historyczna . . 1 1 1 11a 1 2020. ` 3:60 4:60 
8 aKoworskaAROWIEŚGINO SENNY ENEA ` 3:20 4:— 
9. Krzyżanowski, Przełom i inne nowele > . . . . . . . « « i » i ~ 2:40 3:20 

10. Mickiewicz, Wybór Jistów . . „e « 6 T 4: — 5:— 
11. Neumanowa, Legendy wschodu . a. 4 s 2 4 Lore n 1°20 2°— 
12. Paszkowski, Książe Józef Poniutowski, z 27 rysinami . . . s.’ = 2:40 3:20 
13. Sewer, Bajecznie kolorowa, powieść . « « 1 1 1 1 2 a o o , 3:— 4:— 
14. Sokołowski M., Szkice z dziedziny sztuki, z 47 rycinami . D 9:— 10:— 
15. Tołstoj, Anna Karenina, powieść 3 tomy. . . . . . |. ROME n Ir 13:— 
16. Wybranowski, Ongi w dwerkuch szlacheckich . . - - . . a n Jr 1°80 

Razem 22, przeważnie większych tomów, około 400 arkuszy ścisłego druku 1 s. SĄ KAL 

z przeszło 400 oryginalnemi illustracyami . . s a . 4 1» 1 0 0 1 i Keron 78 98 


Nabywający te 22 tomów maraz, płacą 
MAĘ zamiast koron 78, tylko koron 24 za broszurowane "2 
D 40 ,, oprawne 
3:—. Na przesyłkę do innych krajów 
europejskich koron 5*—. Na przesyłkę do Ameryki koron 18° >. 
mam ZK Prenume ate z” rjmdje każda księgarnia, som 


BI 


K 0 P R 0 1 K A zuakomita powieść 
Władysława Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Kkspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


korni 2 „Halifax“ zwykła po zł. 1.30 — 
z: z lepar stali zł. 180, niklowane 
- zł. 2.50, 


SÉ 


z szerokiemi ostrzami po- 
lerowane zł. 3.—, niklowane zł. 4.50, 
„Halifax“ damskie z rowkami zł. 1.80, 
nikłowane zł. 2.40, „Halifax Jackson“ 
polerowane zł. 8.25, niklowane zł. 5, 
Merkur* lub Helvetia* zł. 2.50, ni- 
klowane zł. 4.25, „Jackson Ileynes* 
polerowane zł. 4.25, riklowane zł 5, 
_ % ostrzami wklęsłemi zł. 6,50, „He- 
Z= lios“ niklowane zł. 6, „Gazella* ni- 
e klowane zł. 4.75. 
Paski tylne do łyżew para 30 et. 
poleca 


Antoni Halski 


dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap ma stoły i łóżka i t. p. znajdaje 
"mą sie w składzie 
dywanów | 
„Au Louvre" 
ws Lwowie, 
ec: ulica Sykstuska 
GL 6, albo we 
= Wiedniu IX. 


= 


Hahngasse K Ze SC w spłatach handel żelazny, 
at JAA ggy| Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Capniki 


można wszędzie w cało i półfuntewych paczkach 


(zm przepisem gotowania). 


z ulicy Kopernika został 


przeniesiony do Wszyscy lekarze wiedzą, 


ZE mea WACC 


że potrawy z owsa należą do najlep- 


i szych pośród wszystkich środków pożywienia i eo do tego jest tylko 


własnego domu 


na 


ul. $Sykstuską 1. 25. 


jedno zdanie. Ale rodzaj ij 


(Przystznek kolei elektrycznej) 


akość potraw owsianych, jakich 


| używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 

| zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je- 

ś 5% żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
sa wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku- 


tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quśker Oats. 


al. 


Z drukarni Wi. Łozinskiego Czarnieeziego l 132 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Aarna. 


(Zarząń 


sa WŁ. J. Weber). 


